
Rynek 
rozbłyśnie 
na święta
Wkrótce lubiński rynek rozbłyś-
nie mnóstwem światełek. W tym 
roku odbędzie się także bożona-
rodzeniowy jarmark, który po-
trwa cztery dni.  
  » str. 5
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groził żonie siekierą
59-letni lubinianin groził swojej żonie siekierą. 
Nie pierwszy raz znęcał się nad rodziną. 

» str.  7

PeBeka 
rozpoczęła 
barbórkowy 
okres
91 pracowników PeBeKa zosta-
ło uhonorowanych za pracę na 
rzecz grupy KGHM. Wyróżnienia 
odebrali 16 listopada podczas 
Akademii Barbórkowej w Cen-
trum Kultury Muza w Lubinie. 
  » str. 4

Można już  
wyBRać RodzInę
Poznaliśmy historie ludzi, do których dotarli w tym roku 
wolontariusze Szlachetnej Paczki. Właśnie otwarta została 
baza rodzin. Pomóc spełnić ich marzenia przed świętami 
może każdy.  » str. 11

dolnym 
Śląskiem 
rządzi 
koalicja PiS-
Bezpartyjni
Zgodnie z zapowiedziami, mar-
szałkiem województwa dolno-
śląskiego nadal będzie Cezary 
Przybylski. W zarządzie woje-
wództwa zasiądzie także m.in. 
lubinianin Tymoteusz Myrda. 
  » str. 2

reklama

 » W Lubinie właśnie odbyła się pierwsza w nowej kadencji sesja rady miejskiej. Radni złożyli ślubowanie, a prezydent został 
zaprzysiężony.  
– Chciałbym podziękować tym, którzy pomagali mi przez ostatnie 20 lat budować to miasto. Gratuluję radnym nowej kaden-
cji – powiedział podczas wtorkowego spotkania prezydent Robert Raczyński. – Z doświadczenia wiem, że wszystkie podziały 
z kampanii wyborczej dzisiaj się kończą. Teraz będą biec tylko wokół dyskusji, czy chodnik zbudować na tej, czy na tamtej uli-
cy – dodał, podkreślając, jak ważna dla rozwoju miasta jest współpraca.

Więcej na str. 3
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Wszystkie sesje on-line
��W piątek 16 listopada za-

kończyła się kadencja 
władz samorządowych. 
W tym tygodniu odbywają 
się spotkania nowych rad-
nych miast, gmin, a także 
województw. Co ważne dla 
mieszkańców, od teraz 
wszystkie sesje można obej-
rzeć na żywo w internecie.

W samorządach to bardzo 
pracowity tydzień. W na-
szym regionie jako pierwsi, 
już w poniedziałek, 19 listo-
pada, spotkali się radni wo-
jewództwa dolnośląskiego, 
a dzień po nich lubińska ra-
da miejska. Piszemy o tym 
obok. 

W kolejnych dniach od-
będą się pierwsze sesje rad: 
gminy Lubin – 21 listopa-
da (już po oddaniu tego nu-
meru „Wiadomości Lubiń-
skich” do druku), a także 
Ścinawy oraz Rudnej – 22 li-
stopada. Wszystkie będą wy-
glądać podobnie. Radni oraz 
wójtowie i burmistrz złożą 
ślubowanie. Następnie wy-
brani zostaną przewodni-
czący oraz wiceprzewodni-
czący poszczególnych rad. 
Dodatkowo w Rudnej no-
wi rajcy od razu zdecydują, 
jakie wynagrodzenie będzie 
pobierał wójt oraz powoła-
ją komisje rady. W Ścinawie 
radni także zajmą się stały-
mi komisjami.

Na  zakończenie  tygo-
dnia, w piątek 23 listopa-
da, po raz pierwszy spotka-
ją się nowi radni powiatu 
lubińskiego. Tu również na 
początek zaplanowano ślu-
bowanie radnych, później 
wybrani zostaną przewod-
niczący i dwóch wiceprze-
wodniczących. Rajcy zajmą 

się też komisjami rady. Co 
ważne, w programie obrad 
pierwszej sesji jest również 
wybór starosty, wicestaro-
sty oraz członka zarządu po-
wiatu. Czy stanowisko szefa 
tego samorządu nadal będzie 
pełnił Adam Myrda, trudno 
stwierdzić. Dokładnie tyle 
samo mandatów w radzie 
mają bowiem przedstawi-
ciele Lubin 2006 oraz Prawa 
i Sprawiedliwości – po 10. 
Decydujący głos może więc 
należeć do Koalicji Obywa-
telskiej  Platforma.Nowo-
czesna, która ma trzech rad-
nych. Jeśli w piątek nie uda 
się wybrać starosty oraz za-
rządu powiatu, rada powia-
tu będzie miała na to jeszcze 
trochę czasu. Tak jak sejmik 
musi to zrobić w ciągu trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia 
wyników wyborów.

Tym razem kadencja sa-
morządowa  trwać  będzie 
nieco dłużej, bo nie czte-
ry, a pięć lat. A to nie koniec 
zmian. Samorządy mają te-
raz obowiązek transmito-
wać obrady radnych. Trans-
misja na żywo  prowadzona 
będzie w internecie, w BIP-
ach poszczególnych samo-
rządów. W przypadku Lubi-
na dodatkowo będzie można 
ją również znaleźć na porta-
lu www.lubin.pl w zakład-
ce Miasto Lubin/Samorząd/
Rada Miejska, zaś powia-
tu lubińskiego – na stronie 
www.powiat-lubin.pl w za-
kładce E-urząd. 

Każdy mieszkaniec bę-
dzie też mógł dowiedzieć się, 
jak pracują i głosują wybrani 
przez nich radni. Wykazy gło-
sowań będą bowiem upub-
liczniane. 

MRT

Przy S3 zatankujemy 
najwcześniej latem
��Do czerwca przyszłego ro-

ku mają powstać MOP-y 
przy trasie S3, na odcinku 
między Polkowicami a Leg-
nicą. Wiemy już, jakich ma-
rek paliwo będzie można 
tam zatankować.

W MOP-ach, czyli Miej-
scach Obsługi Podróżnych, 
zlokalizowanych przy na-
szym regionalnym odcinku 
drogi ekspresowej, znajdą się 
zarówno stacje paliw, jak i re-
stauracje. Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Auto-
strad już podpisała umowy 
z firmami, które je wybudują.

11 czerwca przyszłego ro-
ku ma zostać ukończona bu-

dowa MOP-ów w okolicy 
Polkowic i węzła Lubin Pół-
noc. Tu powstaną stacje sie-
ci BP. Dzień później upłynie 
termin zakończenia budowy 
MOP-ów przy węzłach Ko-
chlice Wschód i Kochlice Za-
chód, gdzie staną dystrybuto-
ry Lotosu.

Podane terminy nie ozna-
czają, że już w czerwcu moż-
na będzie  zatankować na 
tych stacjach paliwo. To bę-
dzie możliwe dopiero po od-
biorach technicznych, jednak 
prawdopodobnie będą mogli 
korzystać z nich kierowcy ja-
dący S3 na wakacyjny wypo-
czynek. 

JD

Lubinianin objął urząd burmistrza Chocianowa
��W Chocianowie 19 listo-

pada odbyła się pierwsza 
sesja rady miasta i gminy, 
podczas której ślubowanie 
złożył nowo wybrany bur-
mistrz, lubinianin Tomasz 
Kulczyński – w poprzedniej 
kadencji lubiński radny 
miejski. 

To oznacza, że od teraz 
oficjalnie pełni on najwyż-
szą funkcję w tamtejszym 
samorządzie. Co ciekawe, 
jego żona przez najbliższe 
pięć lat będzie radną miej-
ską w Lubinie.

– Stresu dziś nie było. Na-
byte przez cztery lata w Lubi-

nie doświadczenie pozwoli-
ło podejść do tego ze spoko-
jem. Tak naprawdę bardziej 
niż swoim własnym ślubo-
waniem stresuję się tym, że 
moja żona we wtorek będzie 
ślubowała w Lubinie (Kata-
rzyna Kulczyńska zasiadła 
w radzie miejskiej w Lubinie, 
a pierwsza sesja zaplanowa-
na była właśnie na wtorek – 
przyp. red.) – mówi Tomasz 
Kulczyński, nowy burmistrz 
Chocianowa.

Tomasz Kulczyński bę-
dzie mógł  liczyć na nie-
znaczną większość w ra-
dzie, o czym mogliśmy się 
przekonać podczas ponie-

działkowego głosowania na 
przewodniczącego tego gre-
mium. Został nim Paweł Ki-
siel, który w wyborach star-
tował z listy nowo wybrane-
go burmistrza. 

– Jestem pełen nadziei, że 
uda się zrealizować obietni-
ce wyborcze. Oczywiście 
zależy to też od współpracy 
z powiatem polkowickim, 
ale bardzo mocno na nią li-
czę. Mam nadzieję, że nasz 
sztandarowy program do-
tyczący bezpłatnej komuni-
kacji uda się jak najszybciej 
wdrożyć. Takie były rozmo-
wy przed wyborami i takie 
będą też teraz. Będzie to jed-

na z moich pierwszych decy-
zji, bo wiem, że mieszkańcy, 
szczególnie wsi, tego chcą – 
podkreśla nowy burmistrz.

Przypomnijmy, że Tomasz 
Kulczyński w poprzedniej ka-
dencji był lubińskim radnym 
miejskim, który reprezento-
wał klub Lubin 2006. 

Adam Michalik

Tomasz  
kulczyński
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dolnym Śląskiem rządzi  
koalicja PiS-Bezpartyjni
��Niespodzianki nie było. 

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami marszał-
kiem województwa dolno-
śląskiego nadal będzie Ce-
zary Przybylski. 

W tej kadencji w zarzą-
dzie województwa oprócz 
Przybylskiego zasiądzie jesz-
cze dwóch członków klubu 
Bezpartyjni Samorządow-
cy, w tym lubinianin Tymo-
teusz Myrda, oraz dwóch 
przedstawicieli PiS. Usta-
lenia te zapadły na ponie-
działkowej sesji (19 listo-
pada), która trwała ponad 
osiem godzin!

Marszałkiem wojewódz-
twa na kolejną kadencję zo-
stał Cezary Przybylski, któ-
rego kandydaturę zgłosiły 
wspólnie kluby Bezpartyj-
ni Samorządowcy oraz Pra-
wo i Sprawiedliwość. Jego 
kontrkandydatem był Ma-
rek Łapiński z PO.

Wybór marszałka został 
poprzedzony burzliwą dys-
kusją, w trakcie której rad-
ni opozycji przypominali 
m.in. negatywne wypowie-
dzi marszałka Przybylskiego 
o polityce PiS.

Kandydujący na marszał-
ka Marek Łapiński w swoim 
wystąpieniu podkreślał, że 
szanuje marszałka Przybyl-
skiego m.in. za pozyskiwa-
nie i wykorzystanie funduszy 
unijnych oraz za zbudowanie 
dobrego zespołu w mijającej 
kadencji. Stwierdził, że żału-
je, że Bezpartyjni Samorzą-
dowcy nie chcieli kontynuo-
wać współpracy z PO i dodał, 
że ugrupowania wchodzące 
w skład poprzedniej koalicji 
zdobyły w ostatnich wybo-
rach większość głosów.

– Ci wyborcy, nie chcie-
li rządów PiS-u, pokazali, 
że chcą kontynuacji zrów-
noważonego rozwoju Dol-
nego Śląska – przekonywał 
polityk PO, twierdząc że za-
pisy umowy koalicyjnej bę-
dą faworyzować tylko wy-
brane części województwa. 
W dalszej części swojego bli-
sko godzinnego wystąpie-
nia Łapiński analizował po-
szczególne inwestycje zapi-
sane w umowie koalicyjnej 
tłumacząc, że nie da się ich 
zrealizować w rok, a po wy-
borach w 2019 władza cen-
tralna może się zmienić.

Cezary Przybylski stwier-
dził, że nie zmienił swoich 
przekonań. Koalicję nazwał 
trudną, bo jego ugrupowa-
nie nie we wszystkim zga-
dza się z PiS.

– Jesteśmy przeciwnika-
mi centralizacji, a tam gdzie 
będzie łamana praworząd-
ność zapewniliśmy sobie 
prawo głosu – zadeklarował.

Przybylski  wyjaśniał 
m.in., że w umowie koali-
cyjnej nie znalazło się kilka 

inwestycji, o które dopyty-
wała opozycja, bo są one już 
realizowane, albo będą rea-
lizowane bez konieczności 
wsparcia ze strony rządowej. 

Ostatecznie głosami 21 
radnych marszałkiem zo-
stał Cezary Przybylski. Jego 
oponent z Koalicji Obywa-
telskiej uzyskał 14 głosów.

Bezpartyjni  Samorzą-
dowcy w pięcioosobowym 
zarządzie będą mieli jeszcze 
dwóch swoich przedstawi-
cieli. Członkami zarządu zo-
stali radni wojewódzcy z po-
przedniej kadencji Michał 
Bobowiec (będzie odpowia-
dał za kulturę i sport) oraz Ty-
moteusz Myrda (transport). 
Dwa stanowiska wicemar-
szałków przypadły polity-
kom PiS: Marcinowi Gwoź-
dziowi (ochrona środowiska) 
i Marcinowi Krzyżanowskie-
mu (sprawy społeczne).

Wcześniej sejmik wybrał 
przewodniczącego i trzech 
wiceprzewodniczących. Sej-
mikowi przewodniczył bę-
dzie Andrzej Jaroch z PiS. Po 
jednym wiceprzewodniczą-

cym będą miały też wszyst-
kie trzy kluby.

Przypomnijmy, że w paź-
dziernikowych wyborach 
samorządowych w dolno-
śląskim sejmiku 14 manda-
tów wywalczyło sobie Pra-
wo i Sprawiedliwość, 13 – 
Koalicja Obywatelska (PO 
i Nowoczesna), 6 – Bezpar-
tyjni Samorządowcy, 2 – 
KWW Z Dutkiewiczem dla 
Dolnego Śląska i 1 – PSL.

W takiej konfiguracji nie-
zbędną do rządzenia regio-
nem większość mogła za-
pewnić tylko koalicja dwóch 
ugrupowań z trójki: PiS, KO, 
BS. Ostatecznie 13 paździer-
nika Prawo i Sprawiedliwość 
oraz Bezpartyjni Samorzą-
dowcy ogłosili, że doszło do 
porozumienia  pomiędzy 
tymi dwoma ugrupowania-
mi. Swoje wsparcie dla koa-
licji zadeklarował też Miro-
sław Lubiński wybrany z li-
sty PSL. Pierwsze – dotyczą-
ce kształtu zarządu – zapisy 
umowy koalicyjnej zostały 
już spełnione.

Bartosz Senderek/TuWrocław
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PRezydenT I RadnI ŚluBowalI.  
nowa rada rozpoczęła pracę
 » Uroczystym ślubowaniem prezydenta i radnych rozpoczęła się pierwsza se-

sja nowej kadencji lubińskiej rady miejskiej. – Z doświadczenia wiem, że 
wszystkie podziały z kampanii wyborczej dzisiaj się kończą. Teraz będą biec 
tylko wokół dyskusji, czy chodnik zbudować na tej, czy na tamtej ulicy – mówił 
prezydent Lubina Robert Raczyński, gratulując wszystkim radnym i podkreśla-
jąc, jak ważna dla rozwoju miasta jest współpraca.

Każdy z 23 radnych naj-
pierw odebrał zaświadczenie 
o wyborze, a potem złożył ślu-
bowanie. Poprzedziło je ślu-
bowanie prezydenta Raczyń-
skiego, dla którego będzie to 
kolejna kadencja na tym urzę-
dzie, ale – jak mówi – równie 
ważna jak poprzednie.

–  Podtrzymuję  wszyst-
ko to, co przedstawialiśmy 
w kampanii wyborczej. Uwa-
żam, że te projekty mają spo-
rą szansę na realizację, szcze-
gólnie w sytuacji, gdy okazało 
się, że mamy znaczącą pozy-

cję w sejmiku – stwierdził Ro-
bert Raczyński, dodając, że 
ma na myśli między innymi 
przywrócenie połączeń kole-
jowych i zmniejszenie podat-
ku „miedziowego”. – Udało 
się radnym, a nie posłom czy 
senatorom, doprowadzić do 
sytuacji, że ten podatek bę-
dzie obniżony. To jest niespo-
tykane w skali kraju, że rad-
ni ze swoim mandatem miej-

skim czy wojewódzkim do-
prowadzili do zmiany legisla-
cji w państwie polskim – mó-
wił, odnosząc się do umowy 
koalicyjnej, jaką Bezpartyjni 
Samorządowcy, których jest 
liderem, podpisali z Prawem 
i Sprawiedliwością.

Prezydent po swoim ślubo-
waniu odebrał wiele gratula-
cji, między innymi od staro-
sty ubiegłej kadencji Adama 
Myrdy, burmistrza-elekta Ści-
nawy Krystiana Kosztyły czy 
dopiero zaprzysiężonego bur-
mistrza Chocianowa Tomasza 

Kulczyńskiego, a także od na-
uczycieli oraz dyrektorów lu-
bińskich szkół. Sam zaś pogra-
tulował nowym radnym. Przy-
pomnijmy, że w nowej pięcio-
letniej kadencji w radzie miej-
skiej zasiada 13 radnych z klu-
bu Lubin 2006, dziewięciu z PiS 
oraz jeden z Koalicji Obywatel-
skiej Platforma.Nowoczesna.

– Chciałbym podzięko-
wać tym, którzy pomagali 

mi przez ostatnie 20 lat bu-
dować to miasto. Gratulu-
ję radnym nowej kadencji. 
Z doświadczenia wiem, że 
wszystkie podziały z kam-
panii wyborczej dzisiaj się 
kończą. Teraz będą biec tyl-
ko wokół dyskusji, czy chod-
nik zbudować na tej, czy na 
tamtej ulicy. Mam nadzieję, 
że nowi radni szybko to zro-
zumieją. Im szybciej to na-
stąpi, tym szybciej miasto 
będzie się rozwijać – przy-
znał Robert Raczyński, do-
dając na koniec bardzo oso-

biste podziękowania. – Dzię-
kuję też mojej żonie, któ-
ra mnie przekonała, żebym 
kolejny raz kandydował, bo 
nie jest tajemnicą wśród mo-
ich znajomych i przyjaciół, 
że naprawdę się wahałem – 
skierował te słowa do żony 
Elżbiety obecnej na sali.

Po części uroczystej rada 
rozpoczęła obrady. Na po-
czątek wybrano prezydium. 

Przewodniczącą została – tak 
zagłosowali wszyscy radni – 
Bogusława Potocka, zaś wi-
ceprzewodniczącymi Tomasz 
Górzyński, Marian Węgrzy-
nowski i Dariusz Jankowski. 
Radni decydowali też o skła-
dach poszczególnych stałych 
komisji rady. Przyjęli również 
uchwałę o wynagrodzeniu 
prezydenta.

Marta Czachórska Fo
t. 
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Robert Raczyński odebrał zaświad-
czenie o wyborze na prezydenta

w lubińskiej radzie miejskiej 
zasiada 23 radnych

Przewodniczącą rady została 
Bogusława Potocka. wyboru 
pogratulował jej prezydent 
Raczyński

Jednym z wiceprzewodni-
czących został Tomasz Gó-
rzyński, który w wyborach 

samorządowych zdobył 
najwięcej głosów spośród 

wszystkich radnych 
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Szkolimy pracodawców  
i ich pracowników
Jak co roku, także i w tym Krajowy 
Fundusz Szkoleniowy cieszył się du-
żym zainteresowaniem ze strony 
pracodawców. Aby móc spełnić 
oczekiwania pracodawców, Powia-
towy Urząd Pracy złożył zapotrzebo-
wanie na środki wsparcia kształce-
nia ustawicznego w wysokości 
1.000.000 zł, niestety została przy-
znana nam kwota w wysokości 
281.000 zł.
Po ogłoszeniu naboru wpłynęły 33 
wnioski, na łączną kwotę 358.914 zł. 
Pozytywnie rozpatrzyliśmy 32 wnio-
ski. Ze wsparcia skorzystały 104 oso-
by. Aby móc ubiegać się o środki KFS, 
należało spełnić jeden z priorytetów 
wyznaczony przez Ministra Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej tj.:
✔ wsparcie kształcenia ustawiczne-
go w zidentyfikowanych w danym 
powiecie lub województwie zawo-
dach deficytowych,
✔ wsparcie kształcenia ustawiczne-
go w związku z zastosowaniem w fir-
mach nowych technologii i narzędzi 
pracy,

✔ wsparcie kształcenia ustawiczne-
go osób, które mogą udokumento-
wać wykonywanie przez co najmniej 
15 lat prac w szczególnych warun-
kach lub w szczególnych charakterze, 
a którym nie przysługuje prawo do 
emerytury pomostowej.
Po rozdysponowaniu pozyskanych 
środków Urząd w czerwcu br. zło-
żył wniosek o środki rezerwy Kra-
jowego Funduszu Szkoleniowego. 
Wnioskowana kwota wynosiła 
200.000 zł. We wrześniu otrzymał 
informację o przyznaniu 48.700 zł. 
W naborze wzięło udział 21 praco-
dawców, którzy ubiegali się o sfi-
nansowanie szkoleń w łącznej 
kwocie 175.388 zł, decyzję o po-
zytywnym rozpatrzeniu wniosku 
otrzymało 12 pracodawców. 
Pierwszeństwo mieli pracodawcy, 
którzy do tej pory nie korzystali ze 
wsparcia. 
Środki rezerwy, jak i środki z puli pod-
stawowej mogą być przyznane po 
spełnieniu określonych priorytetów, 
w tym przypadku priorytetów Rady 

Rynku Pracy, które w tym roku były 
następujące:
✔ wsparcie zawodowego kształce-
nia ustawicznego w zidentyfikowa-
nych w danym powiecie lub woje-
wództwie zawodach deficytowych,
✔ wsparcie kształcenia ustawiczne-
go osób po 45. roku życia.
Pozyskane środki, nie wystarczyły na 
pokrycie potrzeb pracodawców, 
w związku z czym Urząd w ramach 
porozumienia się z innymi urzędami 
pracy, otrzymał dodatkowe środki 
w wysokości 15.600 zł, które także 
przeznaczył na finansowanie działań 
w ramach KFS.
Największa część środków została 
przeznaczona na sfinansowanie dzia-
łań w postaci kursów. Dzięki nim lo-
kalny rynek pracy wzbogacił się 
o kierowców samochodów ciężaro-
wych, wykwalifikowanych pracowni-
ków biurowych oraz doskonale prze-
szkolonych fryzjerów. Także branża 
gastronomiczna mogła liczyć na du-
że wsparcie w postaci licznych kur-
sów. 

Łączna kwota środków Funduszu 
Pracy przeznaczonych na realizację, 
przez Powiatowy Urząd Pracy w Lu-
binie w 2018 roku,  działań w ra-
mach Krajowego Funduszu Szkole-
niowego wyniosła 345.300 zł. 
Powiatowy Urząd Pracy informuje, iż 
zostały już ogłoszone priorytety wy-
datkowania środków KFS na rok 
2019. Są one następujące:
 1) wsparcie kształcenia ustawiczne-
go w zidentyfikowanych w danym 
powiecie lub województwie zawo-
dach deficytowych;
 2)  wsparcie kształcenia ustawiczne-
go osób, które nie posiadają świade-
ctwa dojrzałości;
 3)  wsparcie kształcenia ustawiczne-
go pracowników pochodzących 
z grup zagrożonych ubóstwem lub 
wykluczeniem społecznym, zatrud-
nionych w podmiotach posiadają-
cych status przedsiębiorstwa spo-
łecznego, wskazanych na liście 
przedsiębiorstw społecznych prowa-
dzonej przez MRPiPS, członków lub 
pracowników spółdzielni socjalnych 

pochodzących z grup, o których mo-
wa w art. 4 ust 1 ustawy o spółdziel-
niach socjalnych lub pracowników 
Zakładów Aktywności Zawodowej;
 4) wsparcie kształcenia ustawiczne-
go osób, które mogą udokumento-
wać wykonywanie przez co najmniej 
15 lat prac w szczególnych warun-
kach lub o szczególnym charakterze, 
a którym nie przysługuje prawo do 
emerytury pomostowej;
 5) wsparcie kształcenia ustawiczne-
go instruktorów praktycznej nauki 

zawodu, nauczycieli kształcenia za-
wodowego oraz pozostałych nauczy-
cieli, o ile podjęcie kształcenia usta-
wicznego umożliwi im pozostanie 
w zatrudnieniu;
 6)  wsparcie kształcenia ustawiczne-
go osób po 45. roku życia.
Zachęcamy pracodawców do śledze-
nia naszej strony internetowej w na-
stępnym roku, gdyż tam ukaże się in-
formacja o pozyskanych środkach 
i ogłoszenie naboru.

Agnieszka Kruszyńska

reklama

NIżSzy zySK GRuPy
��O prawie 700 mln w porów-

naniu do ubiegłego roku 
zmniejszył się zysk wypraco-
wany przez grupę KGHM 
w ciągu trzech minionych 
kwartałów. Wynik netto za 
ten okres wyniósł 976 mln zł.

Powodem pogorszenia wy-
ników finansowych są m.in. 
wyższe o ponad miliard zło-
tych koszty operacyjne i po-
ziom podatku od wydobycia 
niektórych kopalin. Częścio-
wo zneutralizowały to wyższe 
o 300 mln zł przychody grupy 
i lepsze wyniki Sierra Gorda. 
Niekorzystna w tym okresie 
dla KGHM relacja kursu zło-
tówki do dolara sprawiła, że 
wyniku nie poprawiły nawet 
dobre ceny miedzi i molibde-
nu – w ciągu roku wzrosły one 
o odpowiednio 20 i 50 proc.

Koszty prowadzonych in-
westycji, podatek „miedzio-
wy”, różnice kursowe i ko-
nieczność finansowania zapa-
sów to najważniejsze czynni-
ki, które wpłynęły na wzrost 
zadłużenia miedziowego hol-
dingu. Po dziewięciu miesią-
cach 2018 r. wynosi ono 7,439 
mld zł i jest wyższe od stanu na 
koniec roku 2017 o 862 mln zł.

Podczas konferencji pra-
sowej Radosław Stach, wice-
prezes KGHM ds. produkcji 
zapewnił, że kluczowe inwe-
stycje w Polsce są prowadzo-

ne zgodnie z harmonogra-
mem. Dotyczy to m.in. pie-
ca do prażenia koncentratu, 
który jest przygotowywany 
do uruchomienia i pieca wy-
chylno-topielno-rafinacyj-
nego w Hucie Miedzi Legni-
ca. W przypadku jednej z naj-
większych inwestycji spółki 
– rozbudowy zbiornika Żela-
zny Most – wykonane zosta-
ły już wszystkie prace ziemne 
pod budowę Stacji Segrega-
cji i Zagęszczania Odpadów. 
Trwa również budowa zapór 
Kwatery Południowej. Stach 
dodał, że zgodnie z harmono-
gramem przebiega też proces 
usuwania „wąskich gardeł” 
w działalności kopalni Sierra 
Gorda, której wyniki produk-
cyjne odpowiadają przyjętym 
założeniom budżetowym.

Władze KGHM zapowia-
dają, że do końca tego roku 
przedstawione zostaną wnio-
ski z trwającego przeglądu fir-
mowej strategii. Analiza ta 
obejmie także zagraniczne 
projekty rozwojowe Victo-
ria i Ajax. W tym drugim na 
przeszkodzie lubińskiej spół-
ce stanęły kanadyjskie wła-
dze, które uwzględniły pro-
testy mieszkańców prowincji 
Kolumbia Brytyjska i odmó-
wiły zgody na budowę od-
krywkowej kopalni w miej-
scowości Kamloops.

JD

PeBeKa rozpoczęła barbórkowy okres
��91 pracowników PeBeKa 

zostało uhonorowanych za 
pracę na rzecz grupy 
KGHM. Wyróżnienia ode-
brali 16 listopada podczas 
Akademii Barbórkowej 
w Centrum Kultury Muza 
w Lubinie. To już jedna 
z miedziowych tradycji, że 
ta spółka jako pierwsza 
obchodzi górnicze święto.

Złoty Medal za Długolet-
nią Służbę dostało 13 osób, 
srebrne i brązowe wręczo-
no dziewięciu pracowni-
kom PeBeKa. Odznaczenie 
to przyznaje prezydent Pol-
ski, w imieniu którego wrę-
czał je wojewoda dolnoślą-
ski Paweł Hreniak. Sześciu 
pracowników wyróżnio-
no Odznaką Zasłużony dla 
KGHM, 41 osób otrzymało 
Odznakę Zasłużonego Pra-
cownika PeBeKa. Nadano 
też osiem stopni górniczych 
Inżyniera Górniczego. Do 
górniczej starszyzny dołą-
czyło 14 osób, które przyję-
ły z rąk kolegów honorowe 
szpady górnicze.

Wśród  odznaczanych 
osób byli również długoletni 
pracownicy PeBeKa. W tym 
roku jubileusz 35-lecia pracy 
obchodziło dziewięciu gór-
ników, dwóch świętowa-
ło 25-lecie pracy górniczej, 

a 31 osób 25-lecie pracy za-
wodowej. W tej ostatniej 
grupie znalazł się Grzegorz 
Cebulak, który do załogi Pe-
BeKa dołączył dokładnie 21 
czerwca 1993 r.

– Pierwszy dzień w fir-
mie pamięta się zawsze. Było 
stresująco – nowi ludzie, no-
we środowisko i wielka nie-
wiadoma. Zaczynałem pra-
cę jako mechanik na komo-
rze maszyn ciężkich, dzisiaj 
jestem sztygarem zmiano-

wym maszyn ciężkich. Je-
śli ktoś lubi to, co robi i nie 
boi się nowych wyzwań, 
to w tej pracy może się wie-
le nauczyć – mówi górnik 
i zapewnia, że nigdy mu nie 
przyszło do głowy, by za-
mienić górnictwo na inną 
branżę.

Zgodnie z firmową tra-
dycją akademię zakończy-
ło wyróżnienie matek, któ-
re mają co najmniej trzech 
synów pracujących w górni-

ctwie. W tym roku gratula-
cje odebrało 13 pań.

Oprócz załogi PeBeKa 
gośćmi barbórkowej aka-
demii byli m.in. przedstawi-
ciele KGHM Polska Miedź, 
w tym wiceprezes ds. pro-
dukcji  Radosław  Stach, 
przedstawiciele  organów 
nadzoru górniczego, a tak-
że prezydent Lubina Robert 
Raczyński i starosta powiatu 
lubińskiego Adam Myrda.

Joanna Dziubek

Podczas piątkowej akademii wyróżniono 91 pracowników firmy
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Rynek RozBłyŚnIe na ŚwIęTa.  
Będzie też jarmark
 » Wkrótce lubiński rynek rozbłyśnie mnóstwem światełek. Premierowe odpalenie świątecznego oświet-

lenia zaplanowano na 6 grudnia. Tego dnia rozpocznie się też bożonarodzeniowy jarmark, który potrwa 
cztery dni.

Choć do Bożego Narodze-
nia zostało jeszcze trochę cza-
su, to Lubin już się przygoto-
wuje. W tym roku miasto ku-
piło sporo nowych ozdób. 
Tym razem dominują duże 
stojące świecące dekoracje. 
Większość z nich rozświetli 
lubiński rynek.

– Będą to: kareta, skrzyd-
ła, przy których będzie moż-
na zrobić sobie zdjęcie, ram-
ka Dumni z Lubina w wersji 
świątecznej oraz przestrzenna 
świecąca fontanna – wylicza 
Marcelina Falkiewicz z Urzę-
du Miejskiego w Lubinie.

Ponadto  dodatkowe 
oświetlenie w postaci łuku zy-
ska posąg Michała Archanio-
ła. Na rynek przeniesiona zo-
stanie też przestrzenna bomb-
ka, która w ubiegłym roku sta-
ła na deptaku Pod Platanami 
w pobliżu małego kościoła.

Urząd kupił również Ciast-
ka ze Shreka, ale na razie jesz-

cze nie wiadomo, gdzie do-
kładnie zostanie on uloko-
wany.

W sercu miasta nie zabrak-
nie też choinki. Żywe 12-me-
trowe  drzewo  pojawi  się 
w centrum placu.

Oczywiście  świąteczne 
ozdoby, jak zwykle, zawieszo-
ne zostaną na latarniach przy 
głównych ulicach. W tym ro-
ku nowe dekoracje zyska Nie-
podległości.

– Montaż bożonarodze-
niowych ozdób rozpocznie 
się na początku grudnia. Pre-
miera oświetlenia zaś w mi-
kołajki. Chcemy wprowadzić 
lubinian w świąteczny na-
strój i zadbać o odpowiednią 
atmosferę – przyznaje Marce-
lina Falkiewicz z Urzędu Miej-
skiego w Lubinie.

6 grudnia rozpocznie się 
też na rynku jarmark bożona-
rodzeniowy, który potrwa aż 
do niedzieli. To część, a właś-

ciwie rozszerzenie Lubińskie-
go Betlejem, które w naszym 
mieście odbywa się co roku. – 
Sama impreza, czyli występy 
starszych i młodszych miesz-
kańców odbędą się jak zwy-
kle w dużej sali Centrum Kul-
tury Muza. Tym razem w so-
botę, 8 grudnia – dodaje El-
żbieta Miklis, kierownik Do-
mu dziennego Pobytu Senior, 
jedna z organizatorek wyda-
rzenia.

Wiadomo już, że na rynku 
będzie 17 stanowisk z pyszny-
mi wyrobami świątecznymi, 
a także świąteczny grzaniec. 
Stoiska czynne będą od go-
dziny 11 do 20. Wciąż jednak 
trwają przygotowania, a szcze-
góły zostaną podane wkrótce. 

Pewne jest już natomiast 
to, że wraz ze świątecznymi 
dekoracjami i jarmarkiem, 6 
grudnia pod ratuszem pojawi 
się też gotowa mozaika-orzeł 
ze zdjęć lubinian, która two-

rzona jest z okazji 100-lecia 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości. W akcji zdecy-
dowało się wziąć udział oko-
ło 600 osób. Wszyscy oni po-
zwolili się sfotografować 11 li-
stopada. Oprócz planszy wiel-
kości 4 metry na 4 metry, zdję-
cie pojawi się też w internecie 
na stronie www.lubin.pl.

Marta Czachórska

Przejazd na Starym 
Lubinie zamknięty
��Przejazd kolejowy na Sta-

rym Lubinie został tymcza-
sowo zamknięty. Jest to 
związane z trwającą właś-
nie modernizacją linii kolejo-
wej nr 289 na odcinku Leg-
nica – Lubin – Rudna Gwiz-
danów.

Przejazd został zamknię-
ty 15 listopada. Kierowcy po-
winni go omijać przez kilka 
najbliższych tygodni. Firma, 
która modernizuje linię kole-
jową, przewiduje, że przejazd 
będzie zamknięty przez dwa 
do trzech tygodni.

Przypomnijmy, że remont 
trasy kolejowej nr 289 ruszył 
na początku tego roku. PKP 
Polskie Linie Kolejowe zapew-

niają, że biegnąca przez Lubin 
trasa dla pociągów pasażer-
skich ma być gotowa w poło-
wie przyszłego roku.

– Prace na trasie Legnica 
– Lubin Górniczy, umożli-
wiające otwarcie tego odcin-
ka dla ruchu towarowego, 
zostaną przeprowadzone do 
końca bieżącego roku. Zosta-
nie wówczas zamknięty odci-
nek Lubin Górniczy – Rudna 
Gwizdanów i możliwe będzie 
przystąpienie tam do prac to-
rowych. Z ważniejszych no-
wych obiektów, jakie powsta-
ną na tym odcinku to: budo-
wa nowego przystanku (o ro-
boczej nazwie) Lubin Stadion 
oraz budowa wiaduktu kole-
jowego w Koźlicach, który za-
stąpi przejazd kolejowo-dro-
gowy – informuje Bohdan Zą-
bek z zespołu prasowego PKP 
PLK. – Zakończenie całej in-
westycji, wraz z odpowiednią 
przebudową infrastruktury, 
umożliwiającą wprowadze-
nie tam ruchu pociągów pa-
sażerskich nastąpi według 
umowy w lipcu 2019 roku 
i wykonawca nie przewiduje 
zmian tego terminu – dodaje.

MRT

zbliża się zima, drogowcy są już gotowi
��Lato trwało nad podziw 

długo, jesień pokazała ła-
skawe oblicze, ale według 
wszystkich astronomicz-
nych i meteorologicznych 
znaków… nadchodzi zima. 
Chociaż na razie nie spadł 
u nas śnieg, lubińskie Miej-
skie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania jest już goto-
we. W magazynach zgro-
madzono kilkaset ton soli 
i piasku, a wyremontowa-
ne maszyny czekają na 
pierwszy wyjazd.

Lubińskie MPO przygo-
towania do „Akcji Zima” za-
czyna już pod koniec lata. – 
Sprawdzamy i remontujemy 
nasze pojazdy, wymieniamy 
części, a to wszystko trwa – 
wylicza Edward Siwak, pre-
zes Miejskiego Przedsiębior-
stwa Oczyszczania w Lubi-
nie.

– Lato było nieoczekiwa-
nie długie i gorące. Nie wie-
my, jaka będzie zima. Na tę 
chwilę w naszych magazy-
nach czeka prawie 300 ton 
soli i 100 ton piasku do posy-
pywania chodników i jezd-
ni. Nasze umowy są jednak 
skonstruowane w taki spo-
sób, że możemy na bieżąco 

zgłaszać potrzeby uzupeł-
nienia zapasów, a do dys-
pozycji mamy 1300 ton so-
li i 1300 ton piasku – tłu-
maczy prezes, przypomina-
jąc, że „Akcja Zima” trwa 
u nich od początku listopa-
da do końca marca.

Spółka MPO ma kilka-
naście pojazdów. Ulice oraz 
chodniki odśnieżać i posy-
pywać będą, m.in. piaskar-
ko-solarki z pługami od-
śnieżnymi, ciągniki z pługa-
mi odśnieżnymi i rozrzutni-

kami czy pojazdy z pługami 
odśnieżnymi.

W tym roku w akcję za-
angażowanych będzie po-
nad 50 osób, które będą pra-
cować na trzy zmiany. – Dy-
żury całodobowe są nie-
zbędne w sytuacjach nagłej 
zmiany pogody, gdy trzeba 
odśnieżyć drogę lub zrobi się 
ślisko – opowiada Edward 
Siwak.

W spółce pracuje łącznie 
około 150 osób, ale jak mówi 
prezes – zajęć jest bardzo du-

żo. MPO odpowiada za wy-
wóz odpadów, utrzymanie 
czystości w mieście i dbanie 
o zieleń. Do tego zawiaduje 
dwoma cmentarzami oraz 
dba o czystość na rynku.

–  Zima  nie  jest  nam 
straszna,  lecz  nie  da  się 
ukryć, że kosztowna. Li-
czymy na to, że obecny se-
zon zimowy będzie łagod-
ny i opady śniegu nie będą 
takie intensywne – podkre-
śla Edward Siwak.

Katarzyna Skoczylas
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SkładowISko w kłoPoTowIe 
znów SIę PalIło
Siedem zastępów straży pożarnej gasiło w niedziel-
ny wieczór pożar na wysypisku śmieci w Kłopoto-
wie. Cała akcja wraz ze sprawdzeniem terenu trwa-
ła dziewięć godzin. – Na szczęście nie był to duży 
pożar. Zdołaliśmy nad nim zapanować, zanim roz-
przestrzenił się na inne kwatery wysypiska – mówi 
oficer dyżurny lubińskiej straży pożarnej.
Zgłoszenie o tym, że na wysypisku śmieci w Kłopo-
towie widać ogień, strażacy dostali późnym wieczo-
rem, o godz. 22.09.
– Obszar pożaru nie był duży, to 30 metrów kwadra-
towych. Ogień zdołano szybko opanować, więc pło-
mienie nie rozprzestrzeniły się dalej – tłumaczy dy-
żurny.
Chociaż pożar nie był duży, interwencja trwała dzie-
więć godzin. Strażacy długo pracowali na wysypi-
sku – zabezpieczali i sprawdzali, czy na miejscu pod 
hałdami śmieci nie ma innego źródła ognia.
Przyczyny pożaru wyjaśni policyjne śledztwo. – Na tę 
chwilę można jedynie przypuszczać, że było to pod-
palenie przez osoby nieustalone – zdradza strażak.
To już kolejny pożar nielegalnego składowiska 
w Kłopotowie.

PIJanI za kIeRownICą
Wypili alkohol i nie myśląc długo siedli za kierowni-
cą samochodów. Jeden spowodował kolizję, drugi 
wjechał w zaparkowane auto. Teraz obu grozi kara 
do dwóch lat więzienia, stracili też prawo jazdy.
– Pomimo wielu apeli policjantów, nadal zdarzają się 
skrajnie nieodpowiedzialni kierowcy, którzy decydu-
ją się na jazdę samochodem, chociaż wcześniej spo-
żywali alkohol. Z tego powodu często dochodzi do tra-
gedii na drodze. Takim zachowaniem wykazali się 45- 
i 57-letni mieszkańcy Lubina – mówi aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, oficer prasowy lubińskiej policji.
45-latek siadł za kierownicę mając ponad 2,6 pro-
mila alkoholu w organizmie i spowodował kolizję. 
Zderzył się z innym autem na lubińskiej obwodnicy, 
al. gen. Maczka. Zaś 57-latek na ul. Leszczynowej 
cofając najechał na zaparkowany samochód. 
W chwili zatrzymania miał w organizmie prawie 2 
promile alkoholu.
Policjanci odebrali prawa jazdy obu kierowcom.
– Mężczyźni za swoje czyny odpowiedzą przed są-
dem. Za to przestępstwo grozi kara nawet do dwóch 
lat pozbawienia wolności. Dodatkowo, sprawcy 
tych zdarzeń drogowych, będą musieli pokryć koszt 
naprawy uszkodzonych samochodów z własnego 
budżetu – informuje oficer prasowy lubińskiej poli-
cji. – To jednak nie wszystkie surowe konsekwencje 
dla tych kierowców. Za to przestępstwo sąd obliga-
toryjnie orzeka zakaz prowadzenia wszelkich pojaz-
dów albo pojazdów określonego rodzaju na okres 
nie krótszy niż trzy lata oraz świadczenie pieniężne 
na rzecz Funduszu Pomocy Pokrzywdzonym oraz Po-
mocy Postpenitencjarnej w wysokości co najmniej 
5 tys. złotych. Świadczenie pieniężne może być orze-
czone przez sąd nawet do kwoty 60 tys. złotych – 
dodaje aspirant sztabowy Serafin.
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Groził żonie siekierą
 » 59-letni lubinianin groził swojej żonie siekierą. Nie 

pierwszy raz znęcał się nad rodziną. Miał sądowy zakaz 
zbliżania się do żony, który skończył się zaledwie dzień 
przed tym zdarzeniem.

– Oficer dyżurny lubińskiej 
komendy otrzymał zgłoszenie 
o mężczyźnie, który w samo-

chodzie swojej żony spuścił po-
wietrze z kół i trzymając w rę-
kach siekierę grozi jej. Policjanci 

niezwłocznie udali się na miejsce 
interwencji. Przed blokiem za-
uważyli mężczyznę odpowiada-
jącego podanemu przez dyżur-
nego rysopisowi. Podejrzany na 
widok policjantów zaczął ucie-
kać. Po krótkim pościgu 59-let-
ni mieszkaniec Lubina został za-
trzymany – informuje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

Mężczyzna usłyszał już za-
rzuty. Został aresztowany na 
trzy miesiące. Grozi mu do pię-
ciu lat więzienia.

Okazało  się,  że  59-latek 
również wcześniej znęcał się 
fizycznie i psychicznie nad ro-
dziną. Dopiero skończył mu się 
sądowy zakaz zbliżania się do 
żony. 

Marta Czachórska

Ratownik medyczny miał przy sobie amfetaminę
��Prokuratura nadal czeka na 

wyniki badań krwi ratownika 
medycznego, przy którym 
znaleziono narkotyki. Obecnie 
Łukasz T. ma dozór policji, nie 
może też wykonywać swojego 
zawodu ani prowadzić kare-
tek. 

–  W  toku  dochodzenia 
przedstawiono Łukaszowi T. za-
rzut popełnienia przestępstwa, 
polegającego na posiadaniu 
w dniu 29 października, amfe-
taminy o wadze 0,12 grama net-
to, przy czym czyn ten stanowi 
wypadek mniejszej rangi – mó-
wi Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy.

Mężczyzna przyznał się do 
winy. 35-latek otrzymał dozór 
policji, nie może wykonywać 
swojej pracy, ani prowadzić ka-
retek. Stracił również prawo jaz-
dy.

Wciąż nie ustalono, czy Łu-
kasz T. prowadził karetkę pod 
wpływem narkotyków. – Ocze-
kujemy na wyniki badania krwi 
– tłumaczy prokurator Lidia 
Tkaczyszyn.

Przypomnijmy, sprawa wy-
szła na jaw po kolizji karetki po-
gotowia jadącej na sygnale i au-
ta osobowego, do której doszło 
z 29 na 30 października. Przy-
byli na miejsce policjanci ruty-
nowo przebadali obu kierow-
ców na obecność alkoholu. Po-
nieważ zachowanie 35-letniego 
ratownika-kierowcy, wydało się 
policjantom podejrzane, zbada-
no go również na obecność nar-
kotyków. W pierwszy badaniu 
wyszedł wynik pozytywny, ale 
ostateczne potwierdzenie tego, 
czy kierowca karetki był pod 
wpływem środków odurzają-
cych będzie znany, gdy przyj-
dą wyniki krwi z laboratorium.

Katarzyna Skoczylas
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Powiatowe

RuSzyłA TeLefoNICzNA  
INfoRMACJA PACJeNTA
��W tym tygodniu ruszyła 

Telefoniczna Informacja Pa-
cjenta – jeden wspólny nu-
mer telefonu dla Narodowe-
go Funduszu Zdrowia oraz 
Biura Rzecznika Praw Pa-
cjenta. Obowiązuje on dla 
całego kraju.

800 190 590 to dotychcza-
sowy numer bezpłatnej ogól-
nopolskiej infolinii Rzeczni-
ka Praw Pacjenta. TIP, czyli 
Telefoniczna Informacja Pa-
cjenta będzie obsługiwana 
przez kilkudziesięciu pracow-
ników oddziałów wojewódz-
kich NFZ oraz Biura Rzeczni-
ka Praw Pacjenta. Nowy jed-
nolity numer w całym kra-
ju zastępuje kilkanaście nu-
merów funkcjonujących do 

tej pory w oddziałach woje-
wódzkich Funduszu. Gwa-
rantuje on uzyskanie szybkiej, 
kompleksowej i przejrzystej 
informacji dotyczącej funk-
cjonowania systemu ochro-
ny zdrowia w Polsce.

Dzwoniąc pod numer 800 
190 590 będzie można do-
wiedzieć się m.in. jak uzy-
skać kartę EKUZ, jakie pra-
wa przysługują osobie ubez-
pieczonej, gdzie znajduje się 
najbliższy szpital, w jaki spo-
sób można zgłosić narusze-
nie praw pacjenta czy też ja-
kich formalności należy do-
pełnić, by skorzystać z lecze-
nia uzdrowiskowego. Wszyst-
kie rozmowy są nagrywane.

Tylko w 2017 roku infoli-
nie NFZ obsługiwały ok. 40 

tysięcy połączeń miesięcz-
nie. Z kolei liczba udzielo-
nych porad dzięki  infoli-
nii Rzecznika Praw Pacjen-
ta od momentu powstania 
urzędu (10 lat) przekroczy-
ła 338 tys.

Jeden wspólny numer dla 
całego kraju to pierwszy etap 
wprowadzanych zmian. No-
wa idea call center w NFZ 
wykracza daleko poza sa-
mo informowanie. Docelo-
wo Telefoniczna Informa-
cja Pacjenta będzie nie tyl-
ko pomagała pacjentowi po-
ruszać się po systemie ochro-
ny zdrowia, ale z czasem, na 
wzór brytyjskiego NHS, po-
zwoli na uzyskanie prostych 
porad medycznych.

MRT, Nfz

Dzień osób 
niepełnosprawnych
��Co roku 3 grudnia ob-

chodzony jest Międzyna-
rodowy Dzień Osób Nie-
pełnosprawnych. Tym ra-
zem w powiecie lubińskim 
niepełnosprawni święto-
wać będą nieco wcześniej, 
bo 28 listopada. Staro-
stwo Powiatowe w Lubi-
nie również włącza się 
w obchody tego dnia.

Organizatorem wyda-
rzenia jest Ośrodek Szkol-
no-Wychowawczego im. 
Przyjaciół Dzieci w Szkla-
rach Górnych. Jego wycho-
wankowie 28 listopada bę-
dą świętować Międzynaro-
dowy Dzień Osób Niepeł-
nosprawnych pod hasłem: 
„Niepodległa dla wszyst-
kich…”. Uroczystość odbę-
dzie się w Centrum Kultu-
ry Muza w Lubinie, a roz-
pocznie się o godzinie 10. 

Podopieczni i nauczy-
ciele Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego 
w Szklarach Górnych oraz 
zaproszeni goście zaprezen-
tują bogaty program wo-
kalno-instrumentalno-ta-
neczny. Na scenie będzie 
można zobaczyć m.in. Ze-

spół Taneczny Balbinki, 
występ uczniów Szkoły 
Muzycznej I Stopnia w Lu-
binie oraz utwory w wy-
konaniu wychowanków 
i  nauczycieli  Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Szklarach 
Górnych. 

W programie przewi-
dziano również niesamo-
wite widowisko świetlne – 
Laser Show. Punktem kul-
minacyjnym będzie kon-
cert gwiazdy polskiej sce-
ny muzycznej Antka Smy-
kiewicza.

SoBo

odnowIą  
zabytkową ambonę
 » Dzięki otrzymanej 

z powiatu lubińskiego 
dotacji w wysokości pra-
wie 50 tysięcy złotych 
na prace konserwator-
skie, restauratorskie i ro-
boty budowlane przy 
zabytku wpisanym do 
rejestru zabytków, para-
fia pw. Chrystusa Króla 
w Dłużycach doczeka 
się remontu zabytkowej 
ambony. 

– Kwota 49.987,20 złotych, 
o jaką wnioskowała parafia, 
pozwoli w całości sfinanso-
wać remont tej zabytkowej 
ambony – mówi Adam Myr-
da, starosta powiatu lubiń-
ski. – Rokrocznie staramy się 
przekazywać środki finan-
sowe na prace konserwator-
skie, restauratorskie lub ro-
boty budowlane przy zabyt-
kach wpisanych do rejestru 
zabytków, po to, aby uchro-
nić je od degradacji i całkowi-
tego zniszczenia. Jest to prze-
cież nasze dziedzictwo kultu-
rowe. Na chwilę obecną, am-
bona w kościele w Dłużycach 
jest już w takim stanie, że nie 
jest ona w ogóle dopuszczona 

do użytku. Jedyną szansą na 
jej zachowanie jest jej szybki 
remont – dodaje starosta.

Zakres prac obejmował 
będzie demontaż i transport 
barierki oraz chodów ambo-
ny, usunięcie przemalowań, 
impregnację, kitowanie oraz 
prace stolarskie. Ponadto uzu-
pełnione zostaną grunty, pul-
menty, złocenia oraz punkto-
wanie, po czy ambona po-
nownie zostanie zamonto-
wana w kościele.

Prace mają potrwać do 
końca tego roku. Na ich prze-
prowadzenie wyraził  zgo-
dę Dolnośląski Wojewódzki 
Konserwator Zabytków.

SoBo

ambona w kościele  
w dłu-życach jest już w tak  

złym stanie, że nie jest  
w ogóle używana
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odra puka nam do drzwi
 » Groźna choroba rozprzestrzenia się na kolejne powiaty. Dotarła już do na-

szych sąsiadów w Polkowicach oraz do Leszna i Wrocławia. Czy lubinianie mo-
gą czuć się bezpiecznie?

Wzrost  zachorowalno-
ści na odrę budzi niepokój 
w całej Polsce. Do tej pory za-
chorowania odnotowano na 
Mazowszu, Pomorzu i Lu-
belszczyźnie. A w ostatnich 
dniach również w Polkowi-
cach i Lesznie oraz Wroc-
ławiu. W tej ostatniej miej-
scowości odrę rozpoznano 
u 14-miesięcznego dziecka. 

Jak  się  dowiedzieliśmy 
w Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej 
w Lesznie, odnotowano tam 
jeden przypadek. Chory nie 
był szczepiony, pracuje w mie-
ście i legitymuje się ukraiń-
skim paszportem.

– Nie ma jednak powodu 
do obaw – uspokaja Kalina 
Pabisiak-Ignaszewska, rzecz-
nik prasowy leszczyńskie-
go sanepidu. – Natychmiast 
podjęliśmy działania mające 
zapobiec rozprzestrzenianiu 
choroby – dodaje.

Zarażony mężczyzna pra-
cuje w dużym zakładzie na 
terenie Leszna. – Zaszczepili-

śmy cały zakład pracy – 300 
osób, które mogły znajdować 
się w otoczeniu chorego – tłu-
maczy rzeczniczka.

Kolejna chora osoba znaj-
duje  się  w  Polkowicach. 
W dziale epidemiologii do-
wiedzieliśmy się tylko, że cho-
ry pochodzi z Ukrainy.

Odra rozprzestrzenia się 
bardzo szybko, szybciej niż 
grypa, a chory w swoim oto-
czeniu może zarazić nawet 
kilkanaście osób. Czy lubinia-
nie mają powody do obaw?

Jeśli chodzi o zachorowal-
ność na odrę, na terenie po-
wiatu lubińskiego, do tej po-
ry nie odnotowano żadnych 
przypadków. Jak zaznacza 
Janina Szelągowska, dyrek-
tor Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Lu-
binie, szczepialność dzieci na 
choroby zakaźne jest u nas 
dosyć wysoka i oscyluje na 
poziomie 95 procent.

– Na tę chwilę jeszcze nie 
powinniśmy mówić o epi-
demii,  ale  absolutnie  nie 

można bagatelizować odry. 
Obecnie mamy do czynie-
nia z dużą migracją osób ze 
ściany wschodniej. Na Ukra-
inie czy Rumunii szczepie-
nia ochronne nie są tak po-
wszechne jak u nas, więc og-
niska takich osób mogą być 
niebezpieczne – przestrzega 
Szelągowska.

Główny Inspektorat Sani-
tarny informuje, że na terenie 
Polski, w okresie od 1 stycznia 
do 31 października 2018 r. za-
rejestrowano 144 zachorowa-
nia. W analogicznym okresie 
roku poprzedniego zgłoszo-
no ich 58.

Odra przywędrowała do 
nas prawdopodobnie z Ukra-
iny, ale problem istnieje w ca-
łej Europie.

„Od 1 stycznia do 5 paź-
dziernika 2018 r. na terenie 
całej Unii Europejskiej naj-
więcej przypadków zachoro-
wań na odrę zarejestrowano 
w Rumunii (5 100 przypad-
ków), Francji (2 702), Grecji 
(2 290), Włoszech (2 248). 

W krajach spoza UE najwię-
cej zachorowań odnotowu-
je: Ukraina – w 2018 r. od-
notowano ponad 32 tys. za-
chorowań, Rosja  (1 953), 
Serbia (5 741, w tym blisko 
3 tys. potwierdzone)” – po-
daje Główny Inspektorat Sa-
nitarny.

Objawy odry są dosyć cha-
rakterystyczne. Chorobie to-
warzyszy gorączka i z reguły 

kaszel, katar, zapalenie spo-
jówek oraz rozległa czerwo-
na wysypka. Jej wirus roz-
przestrzenia się drogą kropel-
kową, na zakażenie jesteśmy 
narażeni przebywając w po-
mieszczeniu z nosicielem lub 
poprzez dotknięcie np. zain-
fekowanej klamki.

Odra jest groźna zarówno 
dla dorosłych, jak i dla dzie-
ci. Osoby nieszczepione lub 

z obniżoną odpornością są 
bardziej narażone na groźne 
powikłania, takie jak zapale-
nie płuc czy zapalenie móz-
gu. W skrajnych przypadkach 
dochodzi do ciężkiego uszko-
dzenia mózgu, które objawia 
się po latach.

O odrze pisaliśmy  tak-
że w poprzednim numerze 
„Wiadomości Lubińskich”.

Katarzyna Skoczylas

Dziecięce  
listy do  
przyszłości  
złożone  
na Wawelu
��Uczennica jednej z lubiń-

skich szkół znalazła się 
w gronie zwycięzców ogól-
nopolskiego konkursu „Li-
sty do przyszłości”. Jej od-
ręczna korespondencja zo-
stała umieszczona w kapsu-
le czasu, złożonej na terenie 
Zamku Królewskiego na Wa-
welu.

Projekt  stu  listów  na 
100-lecie niepodległości to 
pomysł pracowników Za-
mku i firmy Tauron Polska 
Energia. W konkursie wzięło 
udział ponad 12 tys. uczniów 
z 279 szkół podstawowych. 
W gronie stu autorów naj-
ciekawszych listów znalazła 
się Anna Spalińska ze Szko-
ły Podstawowej Rady Europy 
w Lubinie.

– Sztuka odręcznego pisa-
nia, zwłaszcza listów, odcho-
dzi w zapomnienie. Właśnie 
dlatego zdecydowaliśmy się, 
by, póki jeszcze czas, zacho-
wać taki ślad dla przyszło-
ści. Jestem przekonany, że 

będzie to interesująca lektu-
ra nie tylko dla historyków, 
ale i wszystkich czytelników 
– mówi prof. Jan Ostrowski, 
dyrektor Zamku Królewskie-
go na Wawelu.

12-letnia Ania opowiada, 
że chce studiować architek-
turę i interesuje ją stolarstwo. 
Temu, kto za sto lat przeczy-
ta jej list, wyjaśnia, czym jest 
perspektywa: „Jest to rzut rze-
czywistości z naszego punk-
tu, czyli z pewnej perspek-
tywy”. Ma też nadzieję, że 
w przyszłości roboty nie za-
stąpią ludzi.

We  wszystkich  listach 
znalazły się bardzo osobiste 
wyznania. Oprócz marzeń 
o osiągnięciu sukcesu, w tym 
wynalezieniu leku na raka 
i karierze światowej sławy on-
kologa są też myśli o założeniu 
rodziny, prowadzeniu cukier-
ni czy posiadaniu „prosperu-
jącego i wysoko zmechani-
zowanego gospodarstwa rol-
nego”, bo „w przyszłości już 
każdy człowiek będzie zwra-

cał uwagę na to, żeby zdrowo 
się odżywiać”. W listach dzie-
ci najlepiej wypadają dziadko-
wie. To oni opisywani są ja-
ko osoby, które zawsze mają 
dla nich czas oraz pomagają 
w realizowaniu pasji. Ucznio-
wie są też ciekawi tego, jak bę-
dzie wyglądał świat za sto lat 
i kim będą ludzie, którzy ich 
listy wtedy przeczytają.

Informacja o kapsule cza-
su zapisana będzie w archi-
wach wawelskich wraz z proś-
bą o jej otwarcie w 2118 r. Aby 
odkopanie kapsuły nie stano-
wiło problemu, zapisane zo-
staną również dane o jej loka-
lizacji. Razem z listami złożo-
no w niej też zdjęcia rodzin-
ne laureatów konkursu, dzi-
siejsze gazety i monety będą-
ce aktualnie w obiegu.

Kapsuła  złożona zosta-
ła 120 cm pod ziemią, czy-
li znajdzie się poza strefą za-
marzania gruntu, co uchroni 
znajdujące się w niej artefakty 
przed uszkodzeniem.

JD

Już 2 MLN WyDANo  
NA WyPRAWKI SzKoLNe
��Już ponad 2 mln zł 

wypłacono w Lubinie na 
wyprawki szkolne 
w ramach programu 
„Dobry Start”. Ci, którzy 
nie złożyli jeszcze 
wniosku, mają ostatnią 
szansę. Przyjmowane są 
one tylko do 30 listopada.

Program ruszył 1 lipca 
i od tego też dnia można by-
ło ubiegać się o wypłatę 300 
zł na wyprawkę szkolną dla 
swojego uczącego się dziecka.

– Do tej pory rozpatrzyli-
śmy wnioski i przyznaliśmy 
świadczenia dla ponad 7,2 
tys. dzieci na kwotę około 
2,1 mln zł – wylicza Elżbie-
ta Januszkiewicz, kierownik 
działu świadczeń rodzin-
nych w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Lu-
binie.

Największe zaintereso-
wanie programem „Dobry 
Start” było w pierwszych 
miesiącach jego funkcjono-
wania, czyli w lipcu i sierp-
niu. Wtedy też zdarzało się, 
że w MOPS-ie pojawiały się 
kolejki. Dziś składane są już 
tylko pojedyncze wnioski, 
a pieniądze właściwie wy-
płacane od ręki.

– W pierwszych mie-
siącach przyjmowaliśmy 
wnioski  składane  prze-
de wszystkim drogą elek-
troniczną. W późniejszym 
czasie osoby, które nie mia-
ły dostępu do bankowo-
ści elektronicznej realizują-
cej te świadczenia, składały 
wniosek drogą tradycyjną, 
w wersji papierowej – doda-
je Januszkiewicz.

Przypomnijmy,  w  ra-
mach programu „Dobry 
start” o jednorazową wy-
płatę 300 zł mogą się sta-
rać rodzice uczniów do 20. 
roku życia lub 24. w przy-

padku osób niepełnospraw-
nych. Świadczenie nie przy-
sługuje na dzieci z zerówki, 
czyli rozpoczynające roczne 
przygotowanie przedszkol-
ne, oraz osoby pełnoletnie 
realizujące obowiązek szkol-
ny w szkołach policealnych 
lub szkołach dla dorosłych.

Jak szacuje MOPS, w Lu-
binie do świadczenia upraw-
nionych jest około 8,8 tys. 
uczniów. Czas na złożenie 
wniosku mija 30 listopada. 

Wzory wniosków moż-
na znaleźć na stronie inter-
netowej MOPS-u.

MRT

w ramach programu „dobry start” o jednora-
zową wypłatę 300 zł mogą się starać rodzice 

uczniów do 20. roku życia lub 24. w przypadku 
osób niepełnosprawnych
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GDzIe oDDAć  
niepotrzebne ubrania?
��Kontener przewrócony, 

a starannie przygotowane 
do oddania ubrania ponie-
wierają się po podwórku. 
Ten widok już prawie nie 
dziwi, ale powoduje, że lu-
dzie zniechęcają się do po-
magania i przekazywania 
odzieży. Coraz więcej 
mieszkańców ma także 
wątpliwości, co do legalno-
ści takich pojemników. Co 
więc zrobić z niepotrzeb-
nymi ubraniami? Potrzebu-
jących jest więcej niż my-
ślimy i są bardzo blisko.

Zbliża się zima – trud-
ny czas dla potrzebujących. 
Mieszkańcy szykują ciepłą 
odzież, koce, kołdry i w do-
brej intencji zanoszą je do 
kontenerów. Nie wszyscy 
potrafią to jednak uszano-
wać, bo widok zdewastowa-
nego pojemnika na osiedlu 
nie należy do rzadkości. – 
Pomijam już, czy to legalny 
czy nielegalny biznes, ale to 
po prostu wandalizm – mó-
wi zawiedziona mieszkanka 
Ustronia.

Jeśli  kontenery  stoją 
zgodnie z prawem, są okle-
jone widocznymi, koloro-
wymi naklejkami. Znaj-
dziemy na nich nazwę fun-
dacji oraz numer kontakto-
wy. To właśnie tam dzwoni-
my, gdy zauważymy znisz-
czony czy przepełniony po-
jemnik.

Nieraz poruszaliśmy już 
temat zbiórek ubrań, a legal-
ność tego procederu w wie-
lu przypadkach została pod-
dana w wątpliwość.

Co więc zrobić jeśli nie 
zamierzamy wspierać żad-
nej z fundacji, a chcemy 
mieć pewność, że ubrania 
trafią w ręce najuboższych, 
a nie na handel?

Oddajmy je osobiście. 
Wcale nie  trzeba  szukać 
daleko, wystarczy zacząć 
od swojego podwórka i ro-

zejrzeć się wśród sąsiadów 
oraz znajomych. W przy-
padku, gdy w swoim oto-
czeniu nie widzimy potrze-
bujących osób lub te krępu-
ją się przyjąć dary, mamy in-
ne możliwości.

Lubińskie  kościoły 
współpracują  z  tutejszy-
mi instytucjami, wspiera-
ją ogólnopolskie organiza-
cje lub pomagają potrzebu-
jącym na Wschodzie.

Kościół  św.  Wojcie-
cha, parafii pw. Narodze-
nia  Najświętszej Maryi 
Panny, opiekuje się schro-
niskiem dla bezdomnych 
mężczyzn w Lubinie, któ-
re mieści się w budynku po 
izbie wytrzeźwień przy ul. 
Parkowej. 

– Panowie potrzebują 
odzieży, chętnie przyjmie-
my dla nich ubrania – mówi 
ks. kanonik Krzysztof Krzy-
żanowski, proboszcz parafii 
Narodzenia NMP.

Schronisko dla bezdom-
nych mężczyzn zapewnia 
nocleg około 50 panom. 
Ubrania do kościoła można 
przynosić w godzinach ot-
warcia kancelarii parafial-
nej, czyli we wtorek 15.30-
16.30, w czwartek 15.30-
16.30 i w sobotę od 10 do 11. 
Ubrania do schroniska moż-
na zanieść także osobiście.

– Mamy u siebie oddział 
Caritasu – mówi ks. Ludwig 

Graf, proboszcz parafii Naj-
świętszego Serca Pana Jezu-
sa w Lubinie.

Zaznacza  jednak,  że 
ubrania zniszczone, niena-
dające się do noszenia, ni-
komu się nie przydadzą. – 
Przyjmujemy odzież, bu-
ty, kołdry, koce, ale wszyst-
ko powinno być w dobrym 
stanie – mówi.

Punkt Caritasu znajduje 
się na tyłach kościoła Naj-
świętszego Serca Pana Je-
zusa, od strony garaży. Na 
pewno trafimy, na drew-
nianej bramie wisi tablicz-
ka. – Dary można przyno-
sić w czwartki od godziny 9 
do 12 – tłumaczy ks. Graf.

Kościół pw. św. Barba-
ry na Ustroniu IV swoje da-
ry wysyła aż na Wschód. – 
Współpracujemy z siostra-
mi z Ukrainy. Tam przyda 
się wszystko. Ubrania dla 
dzieci, kobiet i mężczyzn. 
Do tego ciepłe koce i kołdry 
– usłyszeliśmy w kościele.

Przygotowaną  odzież 
przyjmują po mszy wieczor-
nej o godzinie 18.30.

Okres zimowy to trudny 
czas dla wielu placówek. Da-
ry można zawozić również 
do Domu Samotnej Mat-
ki i Dziecka w Ścinawie, do 
Domu Dziecka w Legnicy 
lub Pogotowia Opiekuńcze-
go w Legnicy.

Katarzyna Skoczylas

Można już wybrać rodzinę
��Marzą o najprostszych rze-

czach, jak środki czystości 
i żywność czy okulary korek-
cyjne. Czasem potrzebują 
czegoś więcej, na przykład 
lodówki lub prysznica. 17 li-
stopada poznaliśmy historie 
ludzi, do których dotarli 
w tym roku wolontariusze 
Szlachetnej Paczki. O godzi-
nie 8 otwarta została baza 
rodzin. Pomóc spełnić ich 
marzenia przed świętami 
może każdy.

– Odwiedziliśmy i nadal 
odwiedzamy około 70 ro-
dzin. W tej chwili włączo-
nych do akcji mamy ponad 
30. Sukcesywnie w bazie bę-
dą pojawiały się kolejne. My-
ślę, że podobnie jak w ubie-
głych latach, w sumie będzie 
ich ponad 40 – mówi Klaudia 
Biernacik, liderka Szlachetnej 
Paczki w Lubinie.

Klaudii pomaga 23 wolon-
tariuszy. Przed nimi nadal spo-
ro pracy. – Wciąż pojawiają się 
sygnały, że są jeszcze ludzie 
w potrzebie. Przez dwa najbliż-
sze tygodnie w bazie będą się 
pojawiać kolejne rodziny, dla-
tego warto tam zaglądać także 
później – dodaje Klaudia.

Wolontariusze odwiedzili 
i spisali historie życiowe oraz 
wypytali o potrzeby rodziny 
z całego powiatu lubińskiego, 
od mieszkających w naszym 
mieście, po tych ze wsi z gmi-
ny wiejskiej Lubin, Rudna czy 
Ścinawa. Jak zauważają, wie-
le z nich żyje w skrajnie trud-
nych warunkach – nie mają 
bieżącej wody, toalety, łazien-
ki, czasem nawet prądu.

– Takim rodzinom przy-
dadzą się koce, kołdry, jakiś 
piecyk, żeby mogli się ogrzać 
w zimie – wylicza liderka lu-
bińskiej Szlachetnej Paczki.

Najczęściej jednak rodziny 
potrzebują środków czystości, 
żywności lub sprzętów gospo-
darstwa domowego.

– Jest też kilka „trudniej-
szych” potrzeb. Pewna rodzi-
na potrzebuje okularów ko-
rekcyjnych dla trzech z czte-
rech osób, które ją tworzą. Dla 
nich to zbyt wielki wydatek, 
na który nie mogą sobie po-
zwolić. Pewien pan, który jest 
po wylewie i jeździ na wózku, 
od roku nie może skorzystać 
ze swojej łazienki. Trzeba po-
móc mu wymienić wannę na 
brodzik z prysznicem, z któ-
rego sam mógłby skorzystać 

– mówi Klaudia Biernacik. – 
W Lubinie mamy wspania-
łych darczyńców. Wierzymy 
w nich i tym razem oraz w to, 
że uda się spełnić wszystkie 
potrzeby rodzin – dodaje.

W tym roku, podobnie 
jak w ubiegłym, wolontariu-
sze Szlachetnej Paczki otrzy-
mali znacznie mniej zgłoszeń 
od rodzin wielodzietnych. To 
z powodu programu 500+. 
Sporo za to jest osób samot-
nych, starszych i schorowa-
nych, a także samotnych ro-
dziców z niepełnosprawnym 
dzieckiem.

Bazę wszystkich osób i ro-
dzin można znaleźć na stronie 
internetowej Szlachetnej Pacz-
ki www.szlachetnapaczka.pl. 
Wystarczy wybrać, przygoto-
wać paczkę – zazwyczaj robią 
to większe grupy, na przykład 
koledzy z pracy. Finał akcji od-
będzie się 8 i 9 grudnia. Lubiń-
skim magazynem kolejny raz 
będzie Szkoła Podstawowa nr 
14 i tam też trzeba dostarczyć 
gotowe podarunki.

– Coraz częściej darczyńcy 
jeżdżą z nami do obdarowa-
nych osób – przyznaje Klau-
dia Biernacik.

Marta Czachórska

Kibice dla dzieci, czyli  
„Ręczna pod choinkę”
��Kibice ze Stowarzyszenia 

Zagłębie Handball, jak co ro-
ku przed świętami, ruszają 
z akcją „Ręczna pod choin-
kę”. Z roku na rok dociera 
ona do coraz większej liczby 
osób, a co najważniejsze, 
w tym wyjątkowym czasie 
udaje się pomóc jeszcze 
większej liczbie dzieci z do-
mów dziecka. Do projektu 
włączyły się najlepsze kluby 
i najlepsze szczypiornistki 
na świecie!

Organizatorem przedsię-
wzięcia jest grupa Zagłębie 
Handball, która w ostatnich 

latach przyzwyczaiła nas do 
wspierania wszelakich inicja-
tyw w naszym regionie.

– Poprzednia edycja by-
ła rekordowa, wystawiliśmy 
150 koszulek, dzięki temu 
pomoc otrzymały placówki 
z: Lubina, Szczecina, Jeleniej 
Góry, Koszalina, Gdyni, El-
bląga, Puław, Leszna, Lubli-
na i Dzierżoniowa. W tej edy-
cji chcemy pomóc placów-
kom w innych zakątkach na-
szego kraju – mówią organi-
zatorzy.

W czwartej edycji moż-
na wylicytować kolejne wy-
jątkowe koszulki,  łącznie 

ponad sto sztuk. Zebrane 
w ten sposób pieniądze tra-
fią do dzieci z domów dzie-
cka. W tym roku nie zabra-
kło wyjątkowych okazów, 
w tym koszulki reprezenta-
cji Polski, które nie są ogól-
nodostępne  dla  kibiców. 
Oprócz biało-czerwonych 
do akcji włączyły się także 
m.in. reprezentacje Słowa-
cji, Norwegii, Czarnogóry 
czy Brazylii. 

Pierwsza partia 50 koszu-
lek została już wylicytowana. 
Drugą 50 można kupować do 
24 listopada. Od 25 listopada 
można będzie licytować ko-
szulki w trzeciej turze.

Więcej informacji na FB: 
www.facebook.com/Recz-
naPodChoinke/

łukasz Lemanik

Finał akcji odbędzie się 8 i 9 grudnia
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O sprawiedliwych wyrOkach księcia ludwika (lubin) – część 1

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Przydomek Sprawiedliwe-
go nadali mieszkańcy Lubina 
swemu księciu Ludwikowi i, bo 
sprawiedliwe wyroki wydawał 
na terenie grodu i księstwa, jak 
też, i sprawiedliwie wynagra-
dzał swych poddanych oraz 
służbę zamkową, a także rze-
mieślników, których zatrudniał 
przy wznoszonych przez siebie 
budowlach. Jego wyroki gro-
dzianie zawsze uznawali za 
ostateczne i nigdy się nie zda-
rzyło, by chcieli się od nich od-
woływać do sądów królew-
skich.

Przez wiele dziesiątków lat 
żebralne dziady po jarmarkach 
na całym Dolnym Śląsku śpie-
wały o tym księciu pieśń, zaczy-
nającą się od słów:

„Cztery gęsi, dwie niewie-
ście,

Pełno krzyków w całym 
mieście Lubinie.

Krzykom lud się przysłu-
chuje,

książę zgodzić ich próbuje 
już ninie.”(już teraz)

Z dalszych słów wynikało, 
że przez wiele miesięcy dwie 
mieszczanki lubińskie wadziły 
się między sobą o cztery gęsi 
i każda z nich uważała swoją 
rację za świętą. Nie zadowoliły 
się nawet wyrokiem sędziego 
grodzkiego i nadal spierały się 
na ulicach, zakłócając porzą-
dek oraz spokój publiczny tak-
że nocami, budząc zgorszenie 
miejscowych, ale i tych, którzy 
przebywali w Lubinie przejaz-
dem.

W  k o ń c u 
książę po-
s tanowi ł 

sam rozsądzić zwaśnione ko-
biety. Za awantury uliczne ka-
zał każdej z nich wyciąć język, 
a potem dla każdej przydzielił 
po dwie gęsi, które były powo-
dem sporu. Ponadto nakazał 
podskarbiemu wypłacić dla 
każdej  z łotego f lorena. 
W owym czasie była to bardzo 
duża kwota, za którą można 
było kupić porządnego woła 
roboczego. 

Z ostatnich słów tejże pio-
senki wynikało, że książę aż do 
śmierci miał spokój w grodzie, 
a sąsiadki okaleczonych kobiet 
z zazdrości życzyły im, by się 
owymi florenami na śmierć za-
dławiły.

Po dziś dzień opowiada się, 
że książę Ludwik nie czekał na-
wet aż skarga sądowa wpłynie 
do rozpatrzenia przez niego, 
lecz sam często zachodził do 
grodzkiej karczmy sądowej, lub 
do sędziego książęcego na za-

mku i rozprawom osobiście się 
przysłuchiwał, a nawet w roko-
waniach dopomagał. Opowia-
dają też, że gdy któregoś roku 
dwóch synów młynarza Łuka-
sza znad Zimnicy, po śmierci oj-
ca o młyn się sądziło, książę Lu-
dwik tak sprawiedliwy wyrok 
wydał, iż następnym skłóco-
nym osobom odeszła ochota do 
sporów przed sądami.

Tych dwóch braci, po po-
grzebie ojca wniosło sprawę do 
sędziego grodzkiego o roz-
strzygnięcie sporu, który z nich 
ma odziedziczyć młyn. Każdy 
z nich upierał się, że młyn nale-
ży się w całości właśnie jemu. 
Starszy brat motywował swoje 
prawo starszeństwem i pierwo-
rództwem, natomiast młodszy 
tłumaczył, że pracował w nim 
razem z ojcem od dzieciństwa 
i jako czeladnikowi młyn nale-
ży się jemu, bo jest jego war-
sztatem pracy.

Sąd grodzki długo rozpa-
trywał sprawę i po roku orzekł, 
że młyn należy się każdemu 
z nich po połowie. Połowę na-
leżną starszemu bratu polecił 
młodszemu bratu wykupić za 
kwotę dziesięciu florenów i za-
płacić ją w przeciągu dziesięciu 
lat. Starszego brata taka decy-
zja nie zadowoliła więc poszedł 
ze skargą do sędziego książęce-
go, który po zastanowieniu się 
polecił zatwierdzić wyrok sę-
dziego grodzkiego.

Ciąg dalszy za tydzień.
Rys. i opracowanie:  

Henryk Rusewicz na podstawie  
legendy o sprawiedliwym wyroku 

księcia Ludwika, urszuli  
i Aleksandra Wiącków 

[w:] opowieści o Lubinie. 1985

Historyczna Pocztówka (243)

Na pocztówce nieistniejący już budynek dawnego staro-
stwa w Ścinawie, który znajdował się przy dzisiejszej ul. 
Jana Pawła ii. Przed wojną mieściła się w nim żeńska 
Okręgowa Szkoła Służby Pracy Rzeszy Nr 3. (Bezirksschu-
le 3 des RAD (Reichsarbeitsdienst) dla przyszłej kadry tej 
organizacji. Była to masowa organizacja przystosowania 
obywatelskiego i wojskowego młodzieży w iii Rzeszy, któ-
ra w trakcie ii wojny światowej wykonywała funkcje po-
mocnicze wobec Wehrmachtu. Celem organizacji było 
kształtowanie postaw młodzieży wobec państwa poprzez 
pracę. Początkowo do organizacji wstępowali ochotnicy. 
26 czerwca 1935 wprowadzono w iii Rzeszy zarządzenie 
o obowiązku sześciomiesięcznej pracy na rzecz państwa, 
a miał on być wypełniony poprzez pracę w Reichsarbeits-
dienst. Zarządzeniu temu podlegali mężczyźni w wieku 
od 18 do 25 lat, a od 4 września 1939 r. także kobiety. Jej 
członkowie świadczyli pracę na rzecz państwa w różnych 
dziedzinach: budowa dróg, karczowanie lasów, meliora-
cja, prace polowe, opiekunki w przedszkolach. 

ścinawa

reklama

Lubińskie zoo  
ma największą kolekcję 
w Polsce
��Lubińskie zoo ma naj-

większą kolekcję bażan-
tów w Polsce. Ostatnio 
dołączył do niej wyjątko-
wy kiściec żółtosterny. 

– Będziemy powiększać 
kolekcję, ale na razie posta-
ramy się pospolitsze gatun-
ki wymieniać na rzadsze – 
mówi Agata Bończak, dy-
rektor Centrum Edukacji 
Przyrodniczej w Lubinie.

Obecnie kolekcja ba-
żantów  mieszkających 
w lubińskim zoo w par-
ku Wrocławskim liczy 21 
gatunków i jest najwięk-
szą kolekcją tych ptaków 
wśród polskich ogrodów 
zoologicznych. W Lubinie 
zobaczyć można takie ga-
tunki bażantów jak: argus 
malajski, bażant birmań-
ski, bażant diamentowy, 
bażant himalajski, ba-
żant kasztanowaty, ba-
żant królewski, bażant 
łowny, bażant miedzia-
ny, bażant złocisty (serii 
5000), kiściec annamski, 
kiściec nepalski, kiściec 
ognisty, kiściec sre-
brzysty, kiściec sy-
jamski,  kiściec 
tajwański, kiś-
ciec żółtoster-
ny, olśniak hi-
malajski, paw 
zwyczajny, tra-
gopan Temmin-
cka, uszak biały, 
wieloszpon szary.

– Część z nich to gatun-
ki skrajnie zagrożone wy-
ginięciem, np. kiściec an-
namski, inne są niezwykle 
rzadkie w hodowlach i cen-
ne, jak np. argus malajski, 
a niektóre oglądać można 
w Polsce wyłącznie w lu-
bińskim zoo – parę bażan-
tów miedzianych i obec-
nie jedynego w kraju sam-
ca kiśćca żółtosternego – 
dodaje Agata Bończak.

Od  początku  istnie-
nia ogrodu zoologiczne-
go w Lubinie bażanty były 
najliczniej reprezentowaną 
tu grupą ptaków.

MRT, zoo Lubin

kiściec  
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Ścinawskie

Przebudowany  
most już służy
��Po blisko roku zakończył 

się remont mostu nad Zimni-
cą w pobliżu miejscowości 
Krzyżowa. 

Inwestycję  zrealizowała 
Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad w ramach 
przedsięwzięcia: „Przebudo-
wa mostu nad rzeką Zimni-
ca w ciągu drogi krajowej nr 
36 w ciągu tzw. Obwodnicy 
Ścinawy”. W trakcie budowy 
ruch odbywał się po przepra-
wie tymczasowej, dwukierun-
kowej i bez utrudnień. 

Stary most zlokalizowany 
na obrzeżach miasta (w po-
bliżu miejscowości Krzyżo-
wa), stwarzał zagrożenie dla 
uczestników  ruchu. Kilka 
lat temu, z uwagi na zły stan 

techniczny, głównie  ścian 
czołowych, zmniejszono je-
go obciążenie, wprowadzając 
zwężenie jezdni. Od tego cza-
su samochody przez przepra-
wę przejeżdżały pojedynczo. 

Firma  Berger  Bau  Pol-
ska Sp. z o.o. Wrocław, wy-
konawca robót, przebudo-
wała most, wyposażyła no-
wą przeprawę (izolacja, kapy 
chodnikowe, bariery, dylata-
cje, nawierzchnia), wykonała 
nasypy wraz z dojazdem oraz 
zadbała o sąsiadujący z obiek-
tem teren. 

Nowy most prezentuje się 
bardzo dobrze, ale co najważ-
niejsze, nie ma ograniczeń to-
nażu, służy uczestnikom ru-
chu i jest bezpieczny.

zygmunt Kogut

Będzie drugi sklep Dino
��Dino Polska S.A. kupiła od 

Tesco Polska Sp. z o.o. 
pustostan po byłym 
markecie tej sieci 
w Ścinawie wraz 
z przynależnym terenem. 
Nowy właściciel na 
początku przyszłego roku 
planuje w tym miejscu 
otworzyć swój sklep. 

– W Ścinawie funkcjono-
wały będą dwa markety na-
szej sieci, bo mamy swój sklep 
również w rynku. Planujemy, 
że lokal przy ulicy Lubińskiej 
23 zostanie otwarty w pierw-
szym kwartale 2019 roku, ale 
może to nastąpić też szybciej. 
Wszystko zależy od postępów 
w pracach. Szukamy również 
najemcy na część powierzch-
ni budynku, ponieważ cały 
lokal jest dla nas zbyt duży 
– tłumaczy Mariusz Dekiert 
z Dino Polska.

Przypomnijmy,  że 
w związku z decyzją właści-
ciela, Tesco Polska ścinawski 
supermarket tej sieci został 
zamknięty we wrześniu 2017 
roku. W tym samym czasie 
zlikwidowano także sklep 
w Głogowie. W ostatnich la-
tach Tesco coraz gorzej radzi 
sobie na polskim rynku.

– Cieszy nas, że budynek 
i teren przy ulicy Lubińskiej 
znalazł nowego właściciela, 
a użytkowany nie będzie ule-
gał dalszej dewastacji i zaśmie-
caniu – komentuje burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła.  

Nowe sklepy Dino w na-
szym regionie powstały nie-
dawno np. w Chróstniku 
i Osieku. Z kolei w podlegni-
ckich Rzeszotarach budowa-
ne jest właśnie wielkie cen-
trum dystrybucyjne tej pol-
skiej spółki z Krotoszyna. 

zygmunt Kogut

zakończono już remont mostu

Sklep ma zostać otwarty na po-
czątku roku 2019
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Udana jesień naszych ligowców
��Piłkarska jesień na boi-

skach niższych klas roz-
grywkowych dobiegła koń-
ca. Gminę Ścinawa repre-
zentowało łącznie pięć klu-
bów i trzeba podkreślić, że 
nasi ligowcy prezentowali 
się bardzo dobrze, a ich po-
stawę odzwierciedlają wy-
sokie miejsca w tabelach. 

Odra  Total-Scinawa 
pierwszą część sezonu w IV 
lidze zakończyła na 3. miej-
scu, a Czarni Dziewin są wi-
celiderem na poziomie A-ka-
sy!

Ten wynik to efekt dobre-
go przygotowania. – Wynik 
na koniec rundy to dla nas 
wszystkich bardziej powód 

do satysfakcji niż zaskocze-
nie. Na starcie sezonu wspo-
minałem, że zespół dobrze 
przepracował okres przygo-
towawczy i należałoby to 
przenieść na ligę. Wpływ 
na ten wynik z rundy jesien-
nej mają: przygotowanie fi-
zyczne, taktyczne i atmo-
sfera w zespole. To wszyst-
ko możliwe było do osiąg-
nięcia dzięki frekwencji na 
treningach – mówi Tomasz 

Wołoch, trener Odry-Total 
Ścinawa.

Znamy już rywali, z któ-
rymi Odra-Total Ścinawa ro-
zegra mecze kontrolne w ra-
mach przygotowań do run-
dy wiosennej rozgrywek IV 
ligi: Zagłębie Lubin U-19, 
Konfeks Legnica, Górnik 
Wałbrzych, Chrobry II Gło-
gów, KP Wołów, Sokół Wiel-
ka Lipa.

zygmunt Kogut

 IV liga; Odra-Total Ścinawa; 15 kolejek   
 (14 rozegranych meczów); 3. pozycja; 32 punkty 
Stal Chocianów 1 – 4 Odra-Total Ścinawa
Rafał Burda 85’ - Michał Piechuta 1’, 50’, Grzegorz Lichwa 38’, Damian Cichuta 77’

 A-klasa; Czarni Dziewin; 15 kolejek; 2. pozycja; 34 punkty 
Czarni Dziewin 6 – 1 Transportowiec Kłopotów
Grzegorz Podgórski 13’, 70’, Roman Bilewicz 25’, Piotr Ajecki 49’, Marcin Moroch 
59’, MateuszKrzyżanowski 75’- Marek Piórko 78’

 A-klasa; Sparta Parszowice; 15 kolejek; 4. pozycja; 28 
punktów
Park Targoszyn 4 – 0 Sparta Parszowice
Miłosz Sadowski 26’, Jakub Śliwiński 64’, Mateusz Łopusiewicz 90’, 90’+2

 A-klasa; Grom Gromadzyń-Wielowieś; 15 kolejek; 6. miejsce;  
 22 punkty 
Grom Gromadzyń-Wielowieś 3 – 1 Tęcza Kwietno

 B-klasa; Victoria Tymowa; 13 kolejek; 8. pozycja; 16 punktów 
(runda zakończona 11 listopada)
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dzIękuJeMy  
radnym za ich pracę
 » Za nami ostatnia se-

sja rady miejskiej Ści-
nawy kadencji 2014-
2018. W ubiegły piątek 
radni podjęli ostatnie 
uchwały. 

– Dziękuję wszystkim 
Państwu za pracę i zaanga-
żowanie na rzecz rozwoju 
miasta oraz gminy. Uwa-
żam, że radni dobrze wy-
wiązywali  się  ze  swoich 
obowiązków, w godny spo-
sób reprezentując interesy 
mieszkańców i dbając o re-
alizację ich potrzeb. Naj-
ważniejsze, że sesje prowa-
dzone były w merytorycz-
ny sposób, consensus osią-
gany był zawsze na drodze 
dialogu – burmistrz Kry-
stian Kosztyła podzięko-
wał radnym.

Dziękujemy  za  pracę 
radnym: Irenie Chrystynie, 
Włodzimierzowi Jagielle, 
Czesławowi Jastrzębskie-
mu, Pawłowi Kowalskie-

mu, Henrykowi Kozako-
wi, Mariuszowi Mostow-
skiemu, Agnieszce Parzyń-
skiej, Danucie Pawłoszyń-
skiej, Annie Podbuckiej, 
Marii Ratajczak, Edwar-
dowi Sitarskiemu, Józefo-
wi Szebeszowiczowi, Mar-

kowi Szopie, Arkadiuszowi 
Wilgoszowi, Monice Żogal-
skiej.

Na  ostatniej  sesji  rad-
ni uchwalali między inny-
mi zmiany w budżecie gmi-
ny. Po zakończeniu obrad 
w symboliczny sposób, ustę-

pującym radnym, podzięko-
wali za pracę: prezydium ra-
dy miejskiej, kierownicy refe-
ratów wchodzących w skład 
Urzędu Miasta i Gminy oraz 
kierownicy jednostek podle-
głych gminie. 

zygmunt Kogut
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Radni kadencji 2014-2018 po raz 
ostatni spotkali się na sesji
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Górnicy kończą  
na trzecim miejscu

reklama

Lubinianie zdobyli do tej pory 34 
punkty i brakuje im do lidera tylko 
dwóch punktów. W 15. serii spotkań 
ekipa Przemysława Cielewicza pew-
nie ograła drużynę z Chocianowa. 
Nasz sąsiad zza miedzy Odra Obora 
nie miał takiego szczęścia i na koniec 

rundy przegrał 3:4 z LZS Buczyną. Naj-
wyższe zwycięstwo w tej kolejce zano-
towała ekipa Sokoła Jerzmanowa, któ-
ra pokonała aż 17:0 LZS Komorniki. 
Wysokie zwycięstwo zanotowały tak-
że Kalina Sobin i Gwardia Białołęka.

Mariusz Babicz

w 15. serii spotkań 
ekipa Przemysława 
Cielewicza pewnie 

ograła ekipę z Cho-
cianowa

 » Dobiega końca runda jesienna. 
W Klasie A grupy Legnica I, lubiński 
Górnik zakończył tę część rozgrywek 
zwycięstwem 3:0 ze Stalą II Chocia-
nów. Lider Gwardia Białołęka poko-
nał pewnie 5:1 Victorię Parchów.
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oGłaSzaJą naBóR
Miedziowi zapraszają na treningi 
wszystkie dzieci od 7. roku życia. Po-
czątkowo dzieci grają w Rugby TAG.
Wyżej wspomniana gra to bezkontakto-
wa odmiana rugby, w której uczestnicy 
zrywają sobie szarfy przyczepione do pa-
ska. Następnie kształtują technikę po-
dań, kopnięć oraz szarż. – Zapraszamy 
w środy i piątki o godzinie 18 do SP 5 
przy ulicy Jana Kilińskiego 12 – mówi To-
masz Nimczyk z Miedziowi Rugby Lubin.

koleJny TRyuMF
9. seria spotkań 3. ligi była niezwykle 
udana dla lubińskich koszykarzy. Pod-
opieczni Szymona Pietraszka pokonali 
rywali z Kobierzyc 88:66.
Od początku lubińskie lwy kontrowały 
przebieg meczu, korzystając z gry pod 
koszem, gdzie Damian Dwornik i Łukasz 
Markowicz wykorzystywali swoje warun-
ki fizyczne, zdobywając punkty. Po pierw-
szej kwarcie SMK prowadziło 24:10. Do 
przerwy wynik to 44:34. Sytuacja wyda-
wała się być opanowana, jednak kłopo-
ty z faulami miał najlepszy strzelec gości, 
Damian Szablewski i musiał więcej czasu 
spędzić na ławce. Nie powstrzymało go 
to jednak przed zdobyciem 21 punktów 
i wraz z Kubą Słabym był najskuteczniej-
szym strzelcem. W końcowej fazie meczu 
swoją szansę dostali młodzi gracze Cy-
prian Benier i Dominik Durski. 

SzkolenIe z TenISa
W Hali RCS odbyła się 1. konferencja 
szkoleniowo-metodyczna pt. „Tenis sto-
łowy – sportem dla wszystkich”, skiero-
wana do nauczycieli wychowania fi-
zycznego, instruktorów i trenerów teni-
sa stołowego. Na zaproszenie TS Zagłę-
bie Lubin do naszego miasta przyjecha-
ło ponad 30 osób.
W szkoleniu udział wzięli pasjonaci te-
nisa stołowego z Dolnego Śląska, Wiel-
kopolski i Śląska, którzy mieli okazję po-
znać spojrzenie na tenis stołowy do-
świadczonych trenerów tej dyscypliny 
jak: Marek Chrabąszcz, Ziemowit Bań-
kosz oraz Sławomir Słowiński. 
Atrakcją szkolenia był też udział dwóch 
zawodniczek chińskich z klubu AZS UE 
Wrocław (Li ZHiyiNG, Xie JUNGiU), któ-
re zademonstrowały różnorodne tech-
niki gry w stylu kombinowanym.
Na szkoleniu przedstawione zostały 
różnorodne aspekty treningu tenisa 
stołowego – od gier i zabaw ruchowych 
przydatnych w nauczaniu tenisa stoło-
wego, aż po aspekty psychologiczne 
związane ze współpracą na linii trener 
– zawodnik – rodzic.

MISz

Niełatwy mecz tenisistek
��Kolejny siódmy już mecz 

bez porażki w 1. lidze ko-
biet zanotowały tenisistki 
stołowe TS Zagłębia Lubin. 
Tym razem, po wielkich 
bojach udało się zremiso-
wać 5:5 z MKS Skarbek 
Tarnowskie Góry.

Drużyna przyjezdna po-
stawiła poprzeczkę bardzo 
wysoko i zawodniczki TS 
Zagłębie Lubin musiały to-
czyć ciężkie boje w każdej 
grze, aby wywalczyć cenne 
punkty. Niestety dla miej-
scowych, zabrakło niewie-
le, aby zakończyć całe spot-
kanie zwycięsko.

Po pierwszej serii gier, 
miedziowe prowadziły 3:1, 
niestety przegrane dwa po-
jedynki deblowe otworzy-
ły rywalkom szanse na uzy-
skanie pozytywnego dla sie-
bie wyniku. Podjęły ostrą 
walkę o kolejne punkty. Po 
grach deblowych na tablicy 
widniał wynik 3:3.

Antonina  Szymańska 
na pierwszym stole wygra-

ła z Klaudią Franaszczuk, 
ustanawiając wynik me-
czu na 4:3, a na drugim 
Ada  Jończyk prze-
grała po zaciętej 
walce z Esterą 
Razakowską 
i znów był re-
mis 4:4.

Do  ostatnich 
pojedynków sin-
glowych na pierw-
szym stole wyszła Pau-
lina Knyszewska na-
przeciw Julii Tome-
ckiej, a na drugim Na-
talia Matwiszyn vs Nata-
lia Szymczyk, która osta-
tecznie pokonała teni-
sistkę Zagłębia i o wyni-
ku meczu decydował po-
jedynek Pauliny. Ostatecz-
nie nasza zawodniczka wy-
grała w 5. secie z Julią To-
mecką, mecz zakończył 
się wynikiem 5:5.

Podopieczne trenera 
Sławomira Słowińskie-
go punktowały nastę-
pująco: Antonina Szy-
mańska (2 pkt), Pauli-

na Knyszewska (2 pkt), Ada 
Jończyk  (1 pkt), Natalia 
Matwiszyn (0 pkt), Ewelina 
Matwiszyn (0 pkt rezerwa).

Mariusz Babicz

wyjątkowy turniej 
 » Klub SCS Amico Lubin dla upamiętnienia 100. rocznicy odzyskania przez 

Polskę niepodległości zorganizował kilka turniejów, w których uczestniczy-
ło prawie 200 młodych zawodników z różnych miast, jak również miejsco-
wego klubu.

W dwóch lubińskich ha-
lach przy ul. Nowida i Wierz-
bowej odbyły się dwa turnie-
je zewnętrzne w kat. 2008 
i  2009, w  których wzię-
ło udział 100 zawodników. 
Przyjechały drużyny: Spar-
ta Rudna, Konfeks Legnica, 
Sprotavia Szprotawa, Choj-
nowianka  Chojnów,  Fe-
mGol Lubin, Górnik Pol-
kowice, Talent Bolesławiec 
oraz gospodarz SCS Amico 
Lubin.

W kat. 2008 zwycięży-
ła drużyna Chojnowian-

ki Chojnów, drugie miejsce 
zajęli zawodnicy SCS Amico 
Lubin, a trzecie dziewczynki 
FemGol Lubin.

W kat. 2009 pierwsze 
miejsce  zajęła  drużyna 
SCS Amico Lubin, dru-
gie zawodnicy Górnika 
Polkowice, a trzecie dru-
ga drużyna SCS Amico 
Lubin.

Natomiast w sobotę, po-
niedziałek oraz w środę zor-
ganizowano cztery turnieje 
wewnętrzne dla 100 zawod-
ników z lubińskich drużyn 

w różnych kategoriach wie-
kowych.

Podczas tych zmagań 
rozegrano  wiele  cieka-
wych spotkań i strzelono 
ponad 100 bramek. Licz-
ba goli świadczy o tym, 
że emocji nie brakowało. 
Wynik nie był tutaj naj-
ważniejszy. Wszyscy za-
wodnicy grali w duchu 
fair play, upamiętniając 
100. rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległo-
ści. 

Mariusz Babicz

obiecujący początek 
��W Regionalnym Cen-

trum Sportów Strzele-
ckich po raz pierwszy 
odbył się turniej. Zawo-
dy „10 strzałów dla Nie-
podległej” zorganizowa-
no z okazji 100. rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości.

Spróbować swoich sił 
na strzelnicy mógł każdy 
zawodnik, oddając po 10 
strzałów.

Dzieci w wieku od 6 
do 12 lat strzelały z kara-
binka pneumatycznego 
do tarczy na dystansie 10 
metrów w postawie sto-
jącej z podpórką lub bez. 
Kolejna kategoria to mło-
dzież w wieku od 12 do 
16 lat, która oddawała po 
10 strzałów z karabinka 
bocznego zapłonu na dy-
stansie 25 metrów w po-
stawie stojącej bez pod-
pórki. Ostatnia kategoria 
to zawodnicy powyżej 16. 
roku życia, którzy strzela-
li z karabinka centralnego 
zapłonu – KCZ10 do tar-
czy TS2 także na dystan-
sie 25 metrów.

W sumie w zawodach 
wzięły udział 94 osoby. 
Wśród najmłodszych 39 
zawodników najlepszą 
celność miał Filip Koło-
dziej, który uzyskał 88 
punktów. Drugą pozy-

cję wywalczył Mateusz 
Olejark, zdobywając 85 
punktów. Trzecie miejsce 
zajął Michał Kołodziej 
z 82 punktami.

W kategorii 12-16 lat 
pierwszy był Grzegorz 
Dynak z 80 punktami na 
koncie. Drugie miejsce 
wywalczył Adam Her-
but, mając 75 punktów, 
a trzecie Bartłomiej Kow-
nacki z 73 punktami na 
koncie.

Najwięcej  zawodni-
ków wystartowało w ka-
tegorii powyżej 16 lat. 
Zwyciężył Zbigniew Ka-
ryś, zdobywając 82 punk-
ty. Na drugim miejscu był 
Łukasz Węgierski z 74 
punktami, zaś na trzecim 
Radosław Parafinowicz.

W zawodach mogli 
uczestniczyć  zarówno 
strzelcy  stowarzyszeni 
w klubach strzeleckich, 
osoby posiadające po-
zwolenie na broń palną, 
jak również bez pozwo-
leń.

Wszyscy uczestnicy 
otrzymali pamiątkowe 
dyplomy, a zwycięzcy na-
grody rzeczowe.

Nad bezpieczeństwem 
zawodników i przebie-
giem zawodów czuwali 
instruktorzy z UKS Mie-
dziani.

Mariusz Babicz

w zawodach 
mógł uczestni-
czyć każdy od 

6. roku życia
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Siódmy mecz bez 
porażki zanoto-

wały lubiń-
skie teni-
sistki sto-

łowe
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W sportowej rywalizacji wzięło udział prawie 200 młodych 
sportowców
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zagłębie najlepsze 
wśród mastersów!
��W hali SP 14 w Lubinie 

odbył się IV Barbórkowy 
Turniej Piłki Ręcznej 
Masters. Na parkiecie 
rywalizowało trzynaście 
drużyn z niemal każdego 
zakątka Polski. 
Triumfowali piłkarze 
ręczni Zagłębia Lubin, 
żeńska drużyna 
miedziowych zakończyła 
zmagania na czwartym 
miejscu.

Turniej rozgrywany był 
w kategorii kobiet i męż-
czyzn. W imprezie wzięło 
udział osiem drużyn mę-
skich i pięć żeńskich. Lu-
bin odwiedziły ekipy m.in. 
z Warszawy, Zabrza, Jele-
niej Góry, Szczecina czy 
Rudy Śląskiej.

Faworytami wśród pa-
nów byli gospodarze, ma-
stersi Zagłębia Lubin.  – 
Gramy u siebie i będziemy 
chcieli obronić tytuł sprzed 
roku i dwóch lat. Na pew-
no nie będzie to jednak pro-
ste zadanie i zdajemy sobie 
z tego sprawę. Do turnie-
ju przygotowywaliśmy się, 
trenując dwa razy w tygo-
dniu i wierzymy, że przy-
niesie to zamierzony efekt – 
mówi Tomasz Fabiszewski 
z drużyny Zagłębia Lubin.

Najgroźniejszym rywa-
lem w walce o złoto wyda-

wała się drużyna Pabiksu 
Pabianice, czyli mistrz Pol-
ski masters w kategorii +45.

Dość  pechowo  tur-
niej rozpoczęły gospody-
nie, które po zaciętym bo-
ju przegrały z KPR-em Je-
lenia Góra. Ostatecznie lu-
binianki zakończyły zma-
gania na czwartej pozycji. 
Dużo lepiej poradzili sobie 
mastersi Zagłębia Lubin. 
Miedziowi obronili tytuł 
i zameldowali się na pierw-
szym miejscu podczas IV 
Barbórkowego Turnieju 
Piłki Ręcznej Masters.

łukasz Lemanik

 Klasyfikacja końcowa   
 mężczyzn: 

1. Zagłębie Lubin
2. Pabiks Pabianice
3. Pogoń Zabrze
4. Pogoń Oldi Szczecin
5. MKS Wieluń
6. Handball Nowogard
7.  Handball Gorzów  

Wielkopolski
8. Tęcza Kościan

 Klasyfikacja końcowa   
 kobiet: 

1. Skra Warszawa
2. KPR Jelenia Góra
3. Zgoda Ruda Śląska
4. Zagłębie Lubin Masters
5. Olimp Grodków

Miedziowe piłkarki 
zajęły czwarte 

miejsce, panowie 
pierwsze
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nafciarze lepsi  
od miedziowych
 » Orlen Wisła Płock wy-

wiozła z Lubina komplet 
punktów. W meczu 12. 
serii PGNiG Superligi 
Mężczyzn aktualni wice-
mistrzowie Polski okaza-
li się lepsi od piłkarzy 
ręcznych Zagłębia, wy-
grywając 29:19 (17:10).

Wynik meczu otworzył 
Marek Marciniak, ale Wi-
sła szybko doprowadziła do 
remisu. Miedziowi pogubi-
li się w ataku i chwilę później 
Michał Daszek dał gościom 
prowadzenie. Na początku 
to jednak Jose de Toledo dał 
się miedziowym najbardziej 
we znaki i po jego bramkach 
w 10. minucie Wisła prowa-
dziła 5:2. Przewaga nafciarzy 
utrzymywała się na poziomie 
3-4 trafień, a wynik po stro-
nie Zagłębia „trzymał” głów-
nie Paweł Dudkowski. Póź-
niej połocczanie podkręci-
li tempo i dorzucili kilka bra-
mek. Pięć minut przed koń-
cem pierwszej połowy o czas, 
przy wyniku 8:14, poprosił 
Bartłomiej Jaszka. To jednak 
wicemistrzowie Polski mieli 
więcej argumentów i do prze-
rwy wygrywali pewnie 17:10.

W drugiej połowie gra się 
bardziej wyrównała. Na par-
kiecie pojawił się Bartłomiej 
Jaszka i gospodarze bardziej 
postawili się wicemistrzom 
Polski. Lubinianie starali się 
jak mogli, aby zmienić losy 
meczu, ale nie znaleźli spo-
sobu na dużo wyżej notowa-
nych rywali. Kwadrans przed 
końcem bramkę numer 15 
dla Zagłębia zdobył Bartło-
miej Jaszka, a chwilę później 
za faul na grającym trenerze 

miedziowych czerwoną kart-
kę ujrzał Mateusz Piechowski. 
Dziesięć minut przed końco-
wą syreną przewaga nafcia-
rzy wzrosła do dziesięciu tra-
fień – 26:16, a mecz zakończył 
się wynikiem 29:19.

–  Pierwsze minuty  by-
ły zdecydowanie po dyktan-
do Wisły, która szybko wy-
pracowała sobie kilkubram-
kową przewagę, a z biegiem 
czasu jeszcze ją powiększała. 
Chcieliśmy zagrać najlepiej, 
jak potrafimy i zmazać plamę 
po meczu w Opolu, który zu-
pełnie nam nie wyszedł. Było 
dziś kilka fajnych akcji, ale na 
pewno dziesięciobramkowa 
przegrana chwały nie przy-
nosi. Mamy nad czym praco-
wać – skomentował Michał 
Stankiewicz, obrotowy Za-
głębia Lubin.

łukasz Lemanik

Msc Nazwa drużyny M Zw P Rw Rp Zd St Zd-St P_Zd P_St

1. PGE VIVE Kielce  12 12 0 0 0 448 321 127 36 0

2. NMC Górnik Zabrze  11 10 1 1 0 320 272 48 29 4

3. ORLEN Wisła Płock 12 10 2 1 0 374 296 78 29 7

4. Azoty-Puławy 12 9 3 0 0 368 293 75 27 9

5. Gwardia Opole 11 7 4 0 1 312 313 -1 22 11

6. MMTS Kwidzyn 12 6 6 1 1 288 301 -13 18 18

7. KS SPR Chrobry Głogów 12 5 7 0 0 308 316 -8 15 21

8. Energa Wybrzeże Gdańsk 11 5 6 0 0 275 301 -26 15 18

9. MKS Zagłębie Lubin 12 5 7 1 0 300 335 -35 14 22

10. Piotrkowianin Piotrków Trybunalski 11 4 7 1 1 300 332 -32 12 21

11. Energa MKS Kalisz 11 3 8 0 1 292 313 -21 10 23

12. SPR Stal Mielec 11 2 9 0 1 297 359 -62 7 26

13. Sandra Spa Pogoń Szczecin 11 1 10 0 0 266 326 -60 3 30

14. Arka Gdynia 11 1 10 0 0 283 353 -70 3 30

 MKS Zagłębie Lubin – Orlen Wisła Płock  19:29 (10:17)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz, Bondzior 3, Kużdeba 3, Mrozowicz, Paw-
laczyk, Gębala, Szymyślk 1, Sroczyk 1, Marciniak 1, Moryń 1, Jaszka 2, Dudkowski 4, 
Dawydzik, Czyczykało 3.
Orlen Wisła: Borbely, Morawski – Mlakar 3, Racotea 3, Daszek 5, Mihić 3, Moya 1, Su-
lić 2, Zdrahala 1, Źabić, Góralski, Krajewski 2, Tarabochia 5, de Toledo 3, Obradović 1, 
Krajewski.
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Jaszka pojawił się 
na parkiecie po 

przerwie
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TRenowalI 
z wiernymi kibicami
 » Młodzi sportowcy marzą, aby spotkać się ze swoimi idolami. Wiele akcji or-

ganizowanych przez kluby daje taką możliwość. Jedną z nich jest „Szkoła siat-
karzom Cuprum kibicuje i nagrody otrzymuje”. To inicjatywa, w której gorący 
doping uczniów jest na koniec sezonu nagradzany przez samych zawodników.

Trwający cały sezon kon-
kurs to okazja do uczestni-
ctwa w wydarzeniach sporto-
wych, jakimi są mecze PlusLi-
gi, kibicowanie ukochanej 
drużynie i możliwość obser-
wowania najlepszych siatka-
rzy na świecie. Wielokrotnie 
dzieci po zakończonym spot-
kaniu mają okazję zrobienia 
sobie z zawodnikami zdję-
cia czy pozyskania autogra-
fu. Jednak możliwość poja-
wienia się na treningu swoich 
idoli, a także wzięcia w nim 
udziału to największa nagro-
da dla młodych kibiców. Jest 
to również zachęta do upra-
wiania tej dyscypliny sportu.

– Przede wszystkim trze-
ba to zapoczątkować u dzie-
ci, tę chęć uprawiania jakiej-
kolwiek dyscypliny. Myślę, 
że wyjdzie im to na zdrowie 
i będzie tylko z korzyścią – ko-
mentuje Adrian Patucha, ata-
kujący Cuprum Lubin.

Podczas całosezonowego 
konkursu najmocniej kibico-
wali uczniowie Szkoły Pod-
stawowej Wiechlice-Leszno 
Górne. To właśnie oni wy-
grali trening z siatkarzami. 
Drugie miejsce zajęły dzieci 
z Osiecznicy, które w nagro-
dę otrzymały klubowe ko-
szulki, a trzecie miejsce nale-
żało do uczniów z Nowej Soli, 
którzy otrzymali profesjonal-
ne piłki do siatkówki.

– Na początku pojechali-
śmy na siatkówkę kobiet do 
Zielonej Góry. Później, pan 
od wychowania fizycznego 
zaproponował, że pojedziemy 
na Cuprum Lubin i tak już jeź-
dzimy trzeci sezon – komen-
tuje entuzjastycznie Emilia 
Sembrat ze Szkoły Podstawo-
wej Wiechlice-Leszno Górne.

Trening od samego po-
czątku  był  pełen  emocji 
i śmiechu. Siatkarze i ucznio-
wie zainaugurowali zajęcia 

odbijając balony, a następnie 
przeszli do ćwiczeń z piłka-
mi. Było przy tym dużo zaba-
wy, a przy okazji młodzi mo-
gli podszkolić się pod okiem 
zawodników i samego trenera 
Marcelo Fronckowiaka, który 
zanim rozpoczął się trening, 
opowiadał o swoich polskich 
korzeniach.

– To, że przyjeżdżamy, za-
wdzięczamy  dzieciakom, 
choć sam bawię się w siatków-
kę już czterdzieści lat. Zresz-
tą jak widać, bardzo chętnie 
przyjeżdżają, kibicują i jesz-
cze chętniej ćwiczą – mówi 
Janusz Górski, nauczyciel wy-
chowania fizycznego ze Szko-
ły Podstawowej z Leszna Gór-
nego.

Dzieci nie zapomną tego 
treningu do końca życia i jak 
zapowiedziały, na trybunach 
będą kibicować jeszcze głoś-
niej swojej drużynie.

Mariusz Babicz

Trening od samego początku 
był pełen emocji i śmiechu
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Walczyli ambitnie,  
ALe PRzeGRALI
��We własnej hali ekipa 

Andrea Gardiniego zagrała 
koncertowo, wygrywając 
3:0. Miedziowi od pierw-
szych minut spotkania 
walczyli bardzo ambitnie, 
ale przegrali z dobrze dys-
ponowanym blokiem go-
spodarzy i silną zagrywką.

Wynik pierwszego se-
ta otworzył środkowy Da-
mian Boruch. Później dwa 
błędy,  jeden gospodarzy 
oraz  jeden przyjezdnych 
i mieliśmy 1:2 dla Cuprum. 
Autowy atak Sama Deroo 
dał miedziowym rezultat 
1:3, ale szybko uaktywnił 
się jeden z mistrzów świa-
ta Mateusz Bieniek i ZAK-
SA błyskawicznie odrobiła 
straty i wyszła na prowadze-
nie. Środkowy Łukasz Wiś-
niewski również dał się we 
znaki wysokim blokiem. 
Gospodarze pewnie wy-
grali 25:16. 

Druga część meczu roz-
poczęła się od asa serwi-
sowego  Igora Grobelne-
go i błędu w ataku Łukasza 
Kaczmarka (byłego ataku-
jącego Cuprum Lubin). By-
ło 0:2 dla Cuprum. Do pew-
nego momentu goście grali 

równo. As serwisowy Ma-
sahiro Yanagaidy czy Jaku-
ba Ziobrowskiego wytrącił 
z rytmu miejscowych. Jed-
nak po przerwie technicznej 
wstąpiły w nich nowe siły. 
Miejscowi zaczęli mocniej 

atakować ze środkowej stre-
fy, czym zdobywali punkty. 
Ostatecznie dogonili rywali, 
wyszli na prowadzenie i wy-
grali 25:22. 

Taki stan rzeczy miał 
przekład na trzeci set. Miej-
scowi w Hali Azoty konty-
nuowali passę. Swój dzień 
miał  przyjmujący Rafał 
Szymura. Miejscowi szyb-
ko uzyskali prowadzenie 
5:1. Miedziowi próbowa-
li gonić wynik, ale ZAK-
SA z minuty na minutę po-
większała  prowadzenie, 
wygrywając  ostatecznie 
25:14 i wzmacniając się na 
fotelu lidera. 

Warto  podkreślić,  że 
w ekipie gospodarzy mogli-
śmy oglądać trzech mistrzów 
świata z 2018 roku: Pawła Za-
torskiego, Mateusza Bieńka 
i Aleksandra Śliwkę.

Mariusz Babicz

 8. kolejka PlusLigi, Hala Azoty  ZAKSA Kędzierzyn-Koźle   
 – Cuprum Lubin   3:0 (25:16, 25:22, 25:14)
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle: Kaczmarek, Stępień, Toniutti, Wiśniewski, Bieniek, 
Śliwka, Koppers, Rafał Szymura, Wójtowicz, Deroo, Kalembka, Sacharewicz, libe-
ro: Zatorski, Kamil Szymura.
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, Boruch, Gorzkiewicz, Patucha, Grobelny, 
Wachnik, Biegun, Smoliński, Yanagida, Zawalski, Ziobrowski, libero:Gruszczyński, 
Makoś.

Pomimo porażki, 
w grze gości było 
wiele dobrych ele-
mentów
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